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Unia mieszczańska.
Od p. Teofila MerunowiCrra, zasłu

żonego działacza i doskonałego zna
wcy naszych miast, a zwłaszcza kv,'c- 
styi żydowskiej, otrzymujemy takie 
cenne uwagi:

Do rzędu najważniejszych i najpilniejszych 
badań narodowej pracy organicznej w Oj
czyźnie naszej w o-becnej chwili, zaliczyć 
należy niewątpliwie notrzebę s k o n s o l i 
d o w a n i a  n a r o d o w y c h  e l e m e n 
t ó w  w m i a s t a c h .  Sczególniej teraz jest 
Ito zadaniem pilnem, kiedy przeżywamy 

{chwile strasznej niepewności o to, czy stoi
my w przededniu odzyskania pełnej samo- 
mielnosci państwowej, albo też może no 
twych rozbiorów luli (Szkodliwych podziałów' 
administracyjnych... Wiemy przecież, jak 
(konsekwentnie starają się o no bardzo po- 
(tężne wpływy, ażeby owe zapowiadane ma
nifestami monarchów zorany politycznego 
Stanowiska narouu polskiego w rzeczywi
stości wypadły marnie i skąpo. Czyż więc 
nie jest to powinnością naszą, w  tak. wa- 
6nej chwili history cznej dbać o to ze zdwo
joną energią, fcy wszelakie siły nasze, sdol- 
!ne do szczerej i gorliwej obrony naszych 
Interesów narodowych, były należycie zor
ganizowane?

Mogłoby się zdawać, że właściwie było- 
fcy to dość zbyteczną rzeczą trosziozyć się o 
miasta, mówić o potrzebie organizowania 
(ludności miast db pracy narodowej itd., 
tkoro one i bez tego wszystkiego dobrowol
nie i ochctnie idą tonem polityki narodo
wo j —  wszystkie, z  wyjątkiem zniemcza- 
tpj Białej. I byłoby to rażąeem zaprzecze
niem prawdy, gid; by ktoś chciał temu za
przeczyć. Zwłaszcza we wschodniej części 
naszego kraju są miasta głównymi szerzy- 
fcielami języka i kultury polskiej, i wogóle 
polskiego uświadomienia narodowego. —  

f\V życiu uarodowem są one u nas czynni- 
pierwszorzędnego znaczenia i pierw

szorzędnej wartości.
■Wszystko to prawda, i podziękujmy Bo

gn, że tak jest jeszcze dotąd.
Jeżeli jednak dokładniej przypatrzymy 

Bię trybowi życia miast naszych, ich sto- 
6uokoni społecznym i ekonomicznym, prze
konamy się, iż z każdym rokiem coraz wię
cej idą tam w rozsypkę rdizennie swojskie 
żywioły, i że czas jest —  wielki czas, aże- 
fcy pomyśleć o Ochronie znaczenia i wpły- 
wu tego tak ważnego elementu narodowe
go.

Klasa ziemiańska zajmowała u nas prze
cież w życiu obywatelskiem od szeregu wie
ków przewodnie Stanowisko —  tak, iż ze 
zwyczaju starodawnego często używa się u 
nas : teraz w mowie potocznej wykazu „o- 
bywatel“  dla oznaczenia właściciela wię- 

- kszej posiadłości z.ieim;-kiej —  jak gdyby 
no za tą klasą ludności nie było innych o- 
nywateli... Do niedawna nikomu na myśl 
nie przyszło, ażeby potrzeba było obmyślać 
jakieś osobne organizacje dla wzmocnienia 
| podtrzymywania poczucia obywafelskie-

STANISŁAW KUTRZEBA.

Polskie rekwizycye.
Wojna zapoznała w bardzo szerokiej mie

rze Polaków we wszystkich trzech dziel
nicach, a zwłaszcza w Królestwie i Galicyi, 
z tem, co to jest rekwizyeya; termin ten, 
w czasie pokoju dość niejasny, gdy prak
tycznego nie miał znaczenia, nabrał życia 
| wyrazistości często aż zbyt silnej.

I mimowoli Polakowi, gdy myśli o prze
szłości, o dawnem państwie polskiem, ci
śnie się na usta zapytanie: a jakże to było 
z rekwizycyami w tej dawnej Polsce, czy by 
fy jak;eś pod tym względem przepisy, czy 
wojsko polskie, rekwirując, musiało sic 
stosować do jakichś norm, przez prawo u 
stalonych, przez kogo one były wydane, 
jak wygląda ich treść? Wszakże ta Polska 
tyle wojen prowadziła, czy w Obrębie wła
snych granic, czy i poza temi. granicami.

Od dłuższego czasu zajmowałem się zli
czaniem t. zw. artykułów wojennych, wyda
wanych przez naszych królów jako wodzów' 
wojsk, częściej, zwyczajnie nawet, przez 
hetmanów. Z okiesu czasu od XVI do XVIII 
wieku zachowała się ich spora liczba; kilko 
I  nich w ostatnich dziesiątkach lat ogłoszo- 
*o  druaiem, przeważnie jednak kryją się 
«m» bądź w rękopisach, bądź w starych dru
kach. W  artykułach tych nie brak przepi- 
■ów i o rekwizycyach. A  że nikt dotąd nie 
(swróeil uwagi na ten przedmiot, nie przed- 
gjąwiający wprawdzie zbyt wielkiego intere-

go w tej warstwie. A jednak powstają teraz 
„Związki ziemian11 z wyraźnym i dobitnie 
określonym celem ochrony .ich interesów 
klasowych i gospodarczych —  a nikt nie 
zaprzeczy, iż istnienie tych organizacyj jest 
użyiecznem nietylko dla samych ziemian, 
ale i dla dobra ogólnego, ponieważ dzia
łalnością swoją przyczyniają s.ę do utrzy
mania i wzmocnienia siły organicznej, od
porności narodu jako całości.

Tak samo zaczęły powstaw ać niezbyt da
wno temu rozmaite zrzeszenia ludowe, pra
cujące specyałnie dla dobra iwłościaństwa. 
Lecz opinia publiczna narodu ceni je wy
soko, jako instytucye ogólnej -użyteczności. 
Skoro bowiem pracują one nad podniesie
niem oświaty i dobrobytu milionowych 
mas ludu wiejskiego, przyczyniają się tem 
samem także do wzmocnienia biły organi
cznej i kultury całego narodu.

Ludność miast naszych nie etanowi tak 
jednolitej i eoKdamej klasy społecznej, jak 
np. ziemiaństwo, osiadłe na wLelrdej wła
sności ziemskiej, *abho włośeiaństwo. Ogół 
ludności miejskiej rozpada się na trzy war
stwy społeczne, w zapatrywaniach swoich 
i interesach różniące się między sobą dość 
znacznie —  mianowicie i.a mieszczaństwo 
historyczne, inteligencyę i żydów'. — 
Każda z  tych trzech Warstw miejskiej 
ludności tyje w mniej lub więcej odgrani
cz on em kole własne nr —  z nieufnością, na
wet nie bardzo maskowaną, obserwując się 
wzajemnie. Bywa czasami, że one łączą się 
z sobą przemijającymi kompiomisanń, np. 
gdy chodzi o węyhory. Lecz po akeyi, któ
ra wywołała kompromis, powracają do roz
działu do wzajemnego odosobniania się, ja
ko do stanu normalnego.
* Przyzwyczajeni jesteśmy przez, wyraz 
„mieszczaństwo" rozumieć w mowift^ poto
cznej warstwę ludności miejskiej chrześci
jańskiego wyznania, złożona, z rękodzielni- 
Lów, przemysłowców i kupców. To jeet 
mieszczaństwo dawnego autoramentu, mie
szczaństwo historyczne. Dawniej było ono 
istotnie gospodarzem w miastach. Teraz je
dnak zmieniły się stosunki. Owe rdzenne, 
Starodawne mieszczaństwo nasze nie po

siada teraz żadnych praw, wyróżniających 
je od reszty miejskiego zaludnienia. Pod 
wpływem nowoczesnych pojęć prawnych i 
.społecznych odosobnienie Bi,anowe przepa
dło na wieki, i nie powróci już nigdy. —  
Gdzie u nas do dziś jest mieszczaństwo jako 
tako zorganizowanera, tam tworzy ono w 
‘mieście tylko jedno s t r o n n i c t w o ,  w 
rzędzie innych1 stronnictw. I coraz mulej u 
nas takich miast, gdzie dawne -mieszczań
stwo jest czynnikiem! rOizatrzy gającym w 
sprawach miejskich i gdzie ono zarząd mia
sta dotąd w swoich rękach utrzymać po
trafiło.

Klasę inteligencyi miejskiej, której naj
liczniejszą część &kmdową stanowią naj
częściej urzędnicy, potem Judzie w.olnych 
zawodów —  jak: duchowieństwo, adwoka
ci, lekarze wolno praktykujący technicy, fi
nansiści itd., cechuje prawie zupełny brak

su naukowego, ale nie obojętny dla oceny 
kultury społeczeństwa, więc zebrałem razem 
te wiadomości i uzupełniłem przez te prze
pisy, przeważnie z epoki -wcześniejszej po
chodzące, które zawierają zabytki naszego 
ustawodawstwa królewskiego i sejmowego. 
Kiewielki to przyczynek do dziejów naszej 
przeszłości, ale w'szak trzeba poznać całe 
to życie wszechstronnie, jeśli się ge ma na
leżycie ocenić. I dość spory obejmuje okres 
czasu, gdy pierwsze przepisy o rekwizy
cyach pochodzą z połowy XIV wieku, a o- 
etatnie sięgają w wiek XVIII.

Ustawy Kazimierza Wielkiego.
Pierwszym z naszych władców, który —  

o ile dziś wiemy —  zajął się sprawą rekwi- 
zyeyi, był Kazimierz Wielki, tak zasłużony 
wogóle dla państwa przez swoje zarzą

dzenia, mające na celu ład, porządek i bez
pieczeństwo publiczne. Już w naistarszym 
statucie sądowym, który król w Wiślicy dla 
Małopolski ogłosił, znajdują się przepisy, za
bezpieczać mające ludność króla od nad
użyć wojsk. Stwierdza król, iż wojska „gdy 
przez ziemie swoje idą na wojnę, jakoby 
nieprzyjaciele ruszając się, szkody widlUe 
ubóstw (tj. ubogim), też większe, niźli nie
przyjaciołom, zadawać nie opuszczają, przez 
co kraj pustoszeje. Chcąc „tej szkodzie po
trzebną pomoc opatrzee“ , postanowił król, ii 
wojsko, idąc na wyprawę przez ziemie pol
skie, ma obozować nie po wsiach, lecz w 
polu, a „stany“ , tj. schronienia, budować 
tylko 2 drzew, narąhanych w łasą,ch i chru-

organizaeyi wewnętrznej. Czasem fyiho, 
podcaas wyboró w, albo pod wrażeniem wy
darzeń, (poiuszających eiłniej poczucie na
rodowe i patryotyozne, zdobędzie eię i ta 
■warstwa na działanie zbiorowe, na pewną 
solidarność. Lece to zdarza się niestety i 
nie często, i nie na długo. Zwyozlajrie ży
je inteligeni&ya miejska e dnia na dzień, roz
bita na rozmaite kółka ł kółeczka ściślej
sze, mało się troszcząc o  sprawy ogólne. —  
Kieruje nią najczęściej jedna lub killka ru
chliwszych osobistości, według swoich pla
nów i zapatrywań —  nie zawsze na, poży
tek miasta, nie zawsze na pożytek dobrą 
powszechnego. i 

Dopóki zaś mieszczaństwo i inteiligemcya 
żyją w miastach w rozłące, podzielone na 
odrębne obozy, ułatwia to znakomicie zdo
bywanie przewagi i władcy trzeciemu ró
wnouprawnionemu z  niemi, licznemu i po
tężnymi środkami rozporządzającemu czyn
nikowi społecznemu —  żydem. W  miastach 
i miasteczkach galicyjskich stanowią ży
dzi 40% ogóhi zaludnienia. Na 812 gmin 
miejskich wykazsło przy o&tańnim spisie 
lu dupici (1010) ż y ci o wską w i ę k s z o ś ć  
już 111 miast i miasteczek. Z ogółu żydo
wskiego zaludnienia kraju żyje 70% w zbi
tych masach po miastach, a tylko 80% po 
Avsiaeh. T j cli pńrę cyfr najogólniejszy ch 
świadczy, zdaje się, dość wymownie o sile 
elementu żydowskiego, w  miastach i mia
steczkach naszych. Wiadomo zaś, że o potę
dze wpływów żydowskich na stosunki spo
łeczne i ekonomiczne na-rodówi, w pośród 
których oni żyją, nie decyduje sanna tylko 
ilość liczebna ludności żydowskiej, ale mo
że jeszcze we większej mierzA, jej znako
mita organizacya narodowo-religijna, opar
ta na fundamencie be ?w."J'unkówej 1 nie
złomnej odwiecznej solidannoś,ei. Żydowiska 
solidarność ma zaś do czynienia w mia
stach naszych z  bezładną rortypką chrze
ścijańskiej ludności, KiZW'ycjŁaj rozbitej na 
sLóniniictiwa, kółka, kot ery o, Leo jakiejkol
wiek celowo obmyślanej o rgamizaicyi. Mie
szczaństwo Ł imteligeuioya skupiają się bu i 
ówdzie towarzysko w kasynach, w których 
niestety, za dużo czasu marnuje Bię na kar
ty, albo też w innych Buowarzyszeniach dla 
interesów lokalnych, lecz o jakichś orga
nizacjach stałych, wyraźnie i stanowczo 
o b y w a t e l s k i m  c e l o m  n a r o d o 
w y m  p o ś w i ę c o n y c h  — jak dotąd, 
mało co u nas słychać po miastach. : i i : 

Czyi nie byłaby pożądaną spokojna, 1 
przedmiotowa, a dobrte rozjważona wymia
na mvśii na ten temat?

TEOFIL MERUNOWICZ.

Niemiecki Bartek-Zwycięzca."
„K 'irycr Poznański11 podaje nieporówna

ny dokumeait dla charakterystyki szału na
cjonalistycznego w brus i ech. Pewien Nie- 
miec-katołik z  Dyseldorfu, powróciwszy * 
wojny jako inwalida, nabył kawałek grun
tu .w powiecie szubińskim w, Wielkopokee

stacb. Zakazywał król wszelkiego „drapie- 
Btwa11 —  które tu równoznaczne z rekwi- 
zycyą —  w koniach, bydle, trzodzie i in
nych rzeczach, a dozwalał jedynie na re- 
kwi/.ycyę „umk lirego pokarmu11 dla koni. 
Ktoby przeciw tym przepisom winy się do
puścił, obok wynagrodzenia podpasu miał 
podwójnej karze t. zw. „pietnadziesta11 na 
rzecz poszkodowanego i króla.

Artykuł ten nie wspomina, by wojsko 
miało prawo do rekwizycyi —  prócz paszy 
dla koni —  także żywności dla siebie. Tak 
już jednak wyraźnie tę kwestyę załatwia 
a nalogi czary przepis statutu Kazimierza W. 
dla Wielkopolski, iż wojsko ma prawo brać 
„umiamy pokarm koniom11 oraz „pożywie
nie swe11, lecz jedynie w granicach koniecz
ności, o ile nie możnaby się przy ciągnie
niu wojska bez tego obejść. Tak też w tych 
granicach rekwizycye określa ten tekst sta
tutów Kazimierzowskich, który jako „vul- 
gata11 wśzedł do późniejszych wydań praw 
polskich.

W statucie stanął więo Kazimierz Wielki 
na tem stanowisku, iż w obrębie państwa 
wojsko w granicach państwa może rekwizy- 
eyi żądać tylko, o ile chodzi o środki żyw
ności dla> Wojska i o paszę dla bydła: ire- 
kwizycya wszelkich innych rzeczy była bez
względnie zakazana. Nie wspominaj o re- 
kwizycvs eh w kraju nieprzyjacielskim; jak 
W! całej Europie, tak bezwątpiemia i \r Pol
sce rekwizycye u wroga byłj dopuszczane 
W pełnej merze. Łupem to poprostu nazy- 
S ano. ■

Lecz na tem nie ogr ąnięzyłą sję działal-

t począł Hę fam żainsMowywać t  foiną 
i du Lećmi. Wypadek, który w kszdem Ifirodo- 
tivisku zlożonem z ludzi zdrowych na umy
śle, nie Zwróciłby niczyjej uwagi, byłby 
przeszedł niepostrzeżenie może f ir rru- 
Biech, gdyby nie okoliczność, że chudzina 
ów miał nieszczęście nosić polskie nazwi
sko, widomy znak polskiego niegdyś po
chodzenia. Wprawdzie nie był już PoJąkinm. 
Wprawdzie dozgonną to warzy,Cizkę życia 
wybrał z pośród germańskich dziewic, a po- 
noniStvo cliowal tna pociechę piuskiej oj- 
ęzyzny. Yćprawdzde sam dla chwały i bez
pieczeństwa tej ojczyzny przeleżał kilka lat 
w błocie rowów strzeleckich i powrócił ctam- 
tąd niedołęgą, o&dobiomym być może nawet 
honorową blaszka. To wszystko atoli: i roz
topienie się w naemieckiem morzu i żoiia- 
Niemka, I dz5atki, szczebiocące w języku 
hi. Hcrtlinga, 1 zaszczytny udział w Walce 
dwóch! świal/Apog]ądów po stronie ri »ało- 
poglądu „prawa, wolności i obyczajności", 
połącaony s wyprawieniem, na drugi swiAt 
sporej liczbyt Anglików I FrancuzóW, tńe 
zdołało, razem wzięte, przeważyć fatalnego 
dźwięku nazwiska. I oto ekaleczJy w służ
bie środkowej Europy inwalida z Dyseldor
fu nie zdążył jeszcze rozejitteć 6ię w nowo- 
nabytej swej zagrodzie pod Szubinem, gdy 
pewnego poranku poczta doręczyła mu pis
mo prezydenta komisyi kolonizacyjnej z Po- 
źnanda, które w p,iekladzie polskim brzmi, 
jąk następuje: ■

„Poznań. IG lutego 1D18. Prezydent Kró- 
łe-Avskiej Konńby; Kolonizacyjnej Nr VII 
467-48. Jak mi doniesiono, nabył Pan posia
dłość w Nowej Szkocji (!) w powiecie szu
bińskim. Posiadłość 1est picniądzmi Komtóyi 
Kolonizacyjnej ała rak niemieckich umocnio
ną; przysługuje /ni przeto prawo natychmia
stowego pdkupu w chwili przejścia jej na 
Własność osoby nie odpowiadającej wymaga
niom ustawy z dnia 26 kwietna 1886 roku. 
flTo Uprawria mnie do wyrażenia moich .wąt
pliwości. Niewątpliwie p o c h o d z i  pa n  
t  . p o l s k i e j  r o d z i t y ,  a jeśli Pan sam 
Według własnego oświadczenia aie wćele po 
polsku mówisz, Od We ze1 kich ifarodowo-pol- 
ęklch towarzystw ( Sążeń zdała się trzyma
łeś i teraz jeszcze o’d ntek ótronisz, to muszę 

. iPanu zwrócić uwagę na to, że ze w z g l ę 
d u  na n a z w i s k o ,  pochodzenie 1 wyzna
nie i wśród narodowo mieszanej ludności w 
Nowej Szkocyi i okoMcy, uważać Pana bę- 

. dą za Polaka i z polskiej Btrony prawdopo
dobnie wszystko uczynią, aby. Pana odzy- 

. skać napowrót. Nie chcę dyskutować nad 
iteon, o ile ktokolwiek w Pańskiem położeniu 
uniknąć może takich wpływów i dążeń, pod
daję atoli pod rozwagę, czy Panu milem bę
dzie narażać się na to przy jego obecnem 
stanowisku względem Polaków. Ozy żona 
pańska i dzieci, które, jak aię zdaje, wogóle 
nie rozumieją polaki eg o Języka, będą miały 
sposobność posłyszeć niemieckie kazanie w 
katolickim kościele w Rynarzewie i spowia
dać eię po nipmiecku, wydaje mi Bię rzeczą 
.Wątpliwą, w każdym razie należałoby i to 
rozważyć. Proszę, abyś Pan w y p o w i e 
d z i a ł  e i ę  j e s z c z e  w t y m  w z g l ę -

ność wielkiego króla; jak się dowiadujemy 
ze słów Jagiełły, Kazimierz W.  jeszcze in
ny statut wydał w  sprawie rekwizycyi, 
który-jednak nie doszedł do nas w orygi
nalnym tekście. W tym statucie swoim, nie 
wiemy, w  którym roku wydanym, ponawiał 
król przLjus, iż wojsko przy przechodaeb 
przez ziemie polskie ma stawać obozem w 
polu, dokładniej go nawet —  o ile wiernie 
powtarza te przepisy Jagiełło —  formuło
wał, iż nie wolno wojsku zatrzymywać się 
po miastach, wsiach', folwarkach i innych 
domach, tak świeckich, jak duchowieństwa 
i klasztorów, w  których są budynki. Zaka
zywał łupiostw i gwałtów wobec kogokol
wiek. Dopuszczając zaś rekwizycyi środków 
żywności, wyraźnie stwierdzał, iż należy się 
za nie zapłata i dla usunięcia pod tym 

względem wątpliwości i nadużyć oznaczał 
ceny, jakie płacić należało: za wołu pół
grzywny, tj. 24 grosze, za krowę 8 skoj- 
cćw, ty 16 groszy, za świnię wiardunek tj. 
12 groszy, za barana 2 grosze, za dwie kacz
ki grosz, toż za (* kurcząt, 2 grosze za kopę 
pszenicy, po groszu za kopę owsa lub żyta. 
Dla zobrazowania tych cen dodaję, iż grosz 
m kl tv KTV stuleciu mniejwięcej tę war
tość, co obecnie —  a właściwie przed woj 
ną —  dwie korony.

Ta działalność Kazimierza W., mająca na 
celu ochronę ludności od nadużyć wojsk, 
pozostała w wdzięcznem wspomnieniu u po
tomnych. Tak mówi o niej Jagiełło, ii „acz
kolwiek szczęsnej pamięci Kazimierz, polski 
kiól, przoddk nasz, z wielmi ciepi zyjacioły 
królestwa naszego przez wiele czasów sa lk i

- 3 1 ! e; jo Ś lb j Pańskie posi anowienia były
niezmienione, nie chcę Panu przeszkadzać 

. Rr zakupieniu posiacrości choć w a l k ,  któ- 
; re  .w yn ik łyb y stąd dis Pana, nie uważam  za 

ą ła tw e11* ■ ;
tM dem  to pópmem powitała' wjiięa^na' 

ojczyzna twalidf z pud Szubina.
Krwią nabiegłe efco prezydenta królew

skiej komisyi ko Ionizj fcyjmej w Poznaniu 
będzie cię. Niemiecki bairtku-Zwycięzoc, ob- 
a  .żony klątwą obcego nazwiska, ścigał* 
odtąd każdej godziny, bedzie podpatrywało 
ccajno twe K-oki, Śliódziło każde pom nej 
nie, aby. może nakoniec, gdy .w pTOstoduszl 
noócr twój zechcesz et rócić się do polskić-
r ) sąsiada, ja k  c z  1 o f w i  e L  d o  c z  ło  w  i o- 

a  —  „ u c zyn ić  u ż y t e k  z u s t a v .y  z  26 k w ie 
tn ia  bJ38€ ro ku " , fco U ia c z y ,  W TTZucić cie 
poproąta p o ża  o p ło tk i iw o je j  hieduej sie
d z ib y .

D z i k ś . y  ja kichś n ie p rz y L  m n y c L  di gaw* 
kach ob ja w ia ją c a  się furyt tępien ia  ,Wszyst- 
H e g o , co Ch-oćby p o w ie rzc h o w n ie , C hoćby 
ty lk o  z  p o zo ru  n ie  je st niernieckiem , edaje 
się tu  k sztu sic  ju ż  w łasną p ianą n ie n a w iś y. 
I  są lu d zie, o b a w ia ją c y się p ow a żn ie , a b y  tu. 
w ie lk ie  .trzęsienie ziem i, fctóip przeżytwiam^, 
nie n a ra zn e  n a  s z w a n k  ̂ d rog oce n n ej k u j .  
t u r y ,  zd o ln e j clo w y ra ż a n ia  się w t a k i e j  
p rzejaw a ch . - KOR. i
, i - «.f ... * ------------------------

Go si| stanie 7 Rosją?
Pytanie lo  rozważa znany j karz niemiel 

cki, , redaktor wPii\>uss:?ćhe Jahrbucher1̂  
Hańs IDclib/oick, t przychodzi do -wniosku/ 
że nie ,w północno-amerykańskicłi walkatyi1 
o niej odległość lub rew,oIucyi frajieuskfe| 
należy, szrakać analogii do obc-cme^o- prze 
wrotu w Rosyi, lecz w walkach', które ón 
prow a,^ily do ederwania się Ameryki Lo-, 
iudniow.cj od HiszfpaniL ,WalIki w Amei-yiCe; 
Lółnocncj doprowadziły ido utworzenia się' 
silnej re-ydbliki Stanów ZjednocłzOaiych, re-j 
wo!u:ya franctisk?. stworzyła silną repnLh.ę' 
francuską, natouiact oderwanie się repuhł’k; 
pioluidnicT-rO-amerykańskich od Hiezlpar.ii 
wytworzyło wieczny ferment w łonie ty tli 
nowe tworów' państwowych, będących w u-j 
stąwieiznej wake nii|fizy dyktaturą a anar-i 
chią, rep.uhlik; prze-oliodzących z rąk je
dnego do rąk dnigiego prezydonia. 1 eą 
właśnie rodizńj państw będzie stanowił pa-: 
ralelę do przyszłej Rosy i, o ile bęlzm repaj 
bliką federacyjna.

Masa narodu rosyjskiego składa się £ 
chłopów, którzy,żyją jeszcze na najniższym' 
szczeblu rozwoju gospodarczego i są pr/.e^ 
siąknięci ideami komunistycanemi. Nie da’ 
się pomyśleć siła p^ikiLńOwa, zdolna do 
wyrwania- chłopu ziemi, którą 0.11 teraz. vo< 
siada, a którą zabrawszy, zepchnął ku nt#-| 
saej kulturze. Ale z drugiej strony nie ruo-3 
żna sobie również wyobrazić, aby wszy -1-̂  
kie te wyżśze warstwy narodu rosyjskie^ 
gc, które ów wielbi przewrót za jednym z a-l 
machem sproletaryzował, chciały się polew 
dzić z obecnem swern nęńznem położeniem.] 
Komunistyczne masy chłopskie mają ohf

f wyprawy wojenne miał, czynił, trzyma?
i działa!., w szaleć nigdy czasów jego szczę.
snego rządzenia królestwa przez waleczni-
kl talnch i tak ciężkich szkód, drapiestw,
Świętokradztw, wyłupowania kościołów i
spustoszenia dóbr kościelnych i klasztorów]}
nie czyniono jak później.

Może w tych słowach jest wiele przesad
dy, wiele zwykłej pochwały temporis acti, 
gdy zwłaszcza te czasy wielkiego kroia le-, 
genda już oplotła. W każdym, razie jemu 
pr ysłuża tytuł tej chwały, że pierwszy vr’ 
Polsce ujął w przepisu prawnego granice, 
roszczenia wojsk, że ograniczył rekwizycyej 
do środków żywności dla ludzi i koni, a za| 
te środki żywności kazał płacić i taksę maj 
nie naznaczył.

Długo też i po nim te przepisy uchodziły 
za ostatnie słowo w tej kwestyi. Statutyj 
sądowe Kazimierza' W. dalej utrzymały swo-j 
je znaczenie, rozszerzyła się nawet ich moo] 
obowiązująca na te inne ziemie, które wcho
dzimy w skład państwa polskiego. A  ten sta
tut osobny bez daty, znany zwykle pod na-j 
zwą statutu o pochodach wojsk, został za-, 
t.wierdzony w całej swej osnowie przez 

króla Władysława Jagiełłę w  r. 1482, a na
stępnie przez Kazimierza Jagiellończyka w, 
r. 1457. Te zatwierdzenia weszły do pierw
szego urzędowego wydania zbioru praw 
polskich, który przygotowany do druku 
przez kanclerza Jana Łaskiego tna wezwania 
sejmu został ogłoszony w r. 1606 i utrzymał 
się w  mocy jako podstawowy zbiói pi 
poiskiejb * !  do upadku państwa.

-Oiaiy flnlfizy npąj m il
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Jjrtymią .przewagę' llr&eJroą', ale jsą niezdolne 
tlo -wysiłku gospodarczego i politycznego. 
Ich przeciwnicy nie mają za. sobą mas, a mię
dzy sobą aą rozbici: popi, liberałowie, abso- 
lutyóci, republikanie, palryjpei, kosmopoli
ci, ale sprzyja, im. mędza, jaką ną Roarę 
sprowadziła nieudolność bolszewick*. —  
jNv'ielki twór państwowy nie da eię zbudo
wać na masie chłopskiej i robotniczej, któ
ra nie urnaje własności, prywatnej.

Tak brzmi przepowiednia Delbrfićka. Nn- 
Tir alnia ma ona wartość tytko interesu ją-cę5 
iypottzy.

Próby porozumienia.
Lisewskie Biura Infonąaeyjiie nad- 

syla ram następują^ komunikat:
Gd dłuższego czasu wwód części emi^ra- 

Cyi polskiej i litewskiej w Szwajęa»yi kiełko- 
jyara myśl o potrzebie porozumienia się na
rodowości, zamieszkującycł^teryforyum da- 
» nej Rzeczypospolitej. Oj nię cudzoziemska 
iPziły sprzeczności w dążeniach i niezwykła 
różnorodność poglądów. Akcya Litwinójy- 
szowiidstów, zwLiszcza zaś Gabrysn, przy- 
slużyla się w sposób pośredni tej sprawce. 
.Grup* jego występowała przeciw Polsce 
1’olakom w sposóD tak gwałtowny i bez
podstawny, że najniLiej poinformowany cu 
dzoziemiee musiał wyczuć "  J e j wystąp e- 
riacti zbyt wyraźną przesadę i stconińczOnO. 
OderwrJy się głosy, podkreślające wspól
ność interesów ludów, sąsiadujących ze s»- 
\Ą na olbrzymiej przestrzeni między morzem 
Czamem a Bałtykiem. Jednym z p.erw 
szych był artykuł J. EL Davi la w  „Gazett© 
de lausanne" w  styczniu r. b., nawołnjący 
do i ero zumienia i atawiający problemat f©- 
deracyi poliko-UtfcTsko-bialcu noko-ukraiS- 
skiej. ,

Ks. Dr Antoni Wiskont, znany uczont ł 
działacz litewski, ogłosi! w .J iberte ‘ iry* 
burskiej apel, a  któ*y odpowiedzi i« «  * kil
ku stron. Z pośród Po1 ,ków: pp. fi- L' gocki 
5 ku. Józef Puzyna. W  wynika tej wymia
na myśli odbyła się w  salonach p. Edmun
da PriraPa, docenta uniwersytetu genew
skiego, w Lozannie dnia 12 maja konferen 
ćya przedstawicieli ludów b. Rzeczypospo
litej. _ „ ,

Óbecari tyli: Szwajcarzy «f. El. David,
Iredaktor „Gaz. de Lauzanne", F.d. Privat, 
Paul Noriaud, dziekan wydziału prawa na 
.uniwersytecie genewskim, Holender Dr Jong 
\an Be’ k en Donk, prezes „Organizatiou 
centralo pour une pr?s durabl«“  i „Anti 
Orlog-Raad w Ilolandyi, Polacy P. Ligo
cki fMisyzi berneńska),- Jurjowicz (..Połoguo 
et la grerr©"), WL Earauowski (Ag. Polonia), 
Litwin ko. Dr. Antoni Wiskort, USraincy 
p.iczyiiskij, redaktor „Ourraine1 lozańskimi, 
Panejko redaktor „Diła‘ z» Lwowa, Ro- 

inaiiowgMj (Biuro teiepuf, nkr.). Birłorudln 
•Iżycki- ora- Łoi ysz JaŁins Klawto pisujący 
pod pseudonimem „Wladymir Elłenskr" o 
sprawach narodom ościowych yr berreńokiem 
„Bundzie'*.

Zagaił zebranie p. Privat, dziękując obe 
enym za przybycie i wróżąc z tego zapo
wiedź dobrych stosunków sąsiedzkich mię
dzy przedstawicielami narodów na rubieży 
.Wschodu i Zachodu.

Wobec ataków nrzeciw Louferencyi, ż 
1 :órych jeden godził w rzekomo german o ̂ 
fi li ki kie': unek zapoczątkowanej akcyi 
(..Gaz. de Lausanne" z dnia 10 maja), dru
gi zaś nadawał jej wprost przeciwnie eha- 
raktiSj par cxecl!hiee enteniowy („Gaz. de 
Lausanne" z 12 raaja) stwierdzono katego- 
l \ i /.nie. że konfereneya miąła charakter neu
tralny.

Ks. Wiskont przedstawił szczególowr pro
jekt stworzenia „Societe des et ud es des que- 
stior.s des peuples habitaus entre la mer k o i 
li' et la mer Baluąue", ograniczając się na 
razie do studyów i wzajemnego zapoznania 
slą bliższego, a przechodząc ponad nk poro
zumieniami, rozsiewanemi bądź przez ob
cych, bądź przez ludzi nieodpowiedzialnych 
i szkodliwych dla własnych społeczeństw. 

Następnie p. Ligocki przedstawił punkt

KRONIKA*
Wschód uotka o godz. 3nu r. 
zachód „ * 7 42 w
uiój >i' dn.a godzla 15 m. 55.

u  cni* Pz^da -poŁdfiego Ił srtosunku do
Li1 wy i Rusi, powołując się na odnośne 
t uiicracye i prostując fałszywe mniema
lii;'.

Łotysz p. ERensky mówił długo o roz 
padnięciu 6ię Rasyi i  prayszbhści wyzwala 
ia ych się z jej przemocy krajó v i naro*łów. 
■wskazując na niebezpieczeństwa, phmące z 
polityki pangermańskiej na Rusi i opierania 
się- na ełememtich wrcłl or^^yjóko-rcakcyj- 
»i \ cli. Co do Łotwy, podkreślił, że on osobi 
Ś-ćio reprezentuje większość souyaliotyr.zną, 
o az że cały naiód jest dziś zgodny w oLro 
:tio praw autonomicznych. Istnieją dziś na 
Łntwfj dwie koncepryc: niepodtegłościr>wa i 
(ederalistyczno-roayjśka, ta osi itniu pod wa 
runkiem ustroju demokratycznego w Ros ń. 
Kycyaliści kłaniają się raczej ku tej dni 
fe:oj. ■ _  ■

Uki linieć p. Baczyński ] dał wyraz swym 
obawom c*  do przyazłośfei Ukrainy. Sym- 
pntye jego są raczej pa stronie rządów po
przednich Hołubowicza. O G Bełmszezyźtr.b 
praw ie nie było mowy, ale i tu się bez zgrzy 
tu obeszło, gdyż od m a  zgodzono się n i 
ewentualny plebiscyt.

Zebińnie po rzeczowej ilyskusyi wypo- 
Iw iedziało 6ię za stworzeniem tów arzystwa, 
[proponowanego przez ks. Wlskouta. Wy- 
'  rano kom isję, złożoną, z ks. WLkonta, Pri 
Vat!a, ‘Jurjewicza, Baczyńskiego i Filet- 
fchiego, w  celu ujore nia statutu i źwołania 
lu źniejszego zebrania organizacyjnego.

M
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TERENY WĘGL&WE DLA KRAk OWA

, Wczoraj o godz, 4 popołudnia odbyło cię w ma 
* giatracie zebrani® rzeczoznawców, o godz. 6 
zaś zebranie członków Rady miejskiej, na któ- 
rem wiceprezydent Ss re przedłoźj ł opinię rze
czoznawców. Do prezjdyum miasta wpłynęło 
kilka ofert. Omówioro zasadniczo sprawę i 
przyjęto wniosek, al»y prezydyum miasta tiak- 
towało o nabycie Urenów, oraz przyznano po
trzebny 1 redyt na prace przedwstępne.

DODATEK DLA NAUCZYCIELSTWA. Ra
da 6zkolna krajowa komunikuje: Ponieważ do
datek drożyiniany krajowy, uchwalony przyz 
Wydział krajowy diJa 14 maja b. r. w wyso
kości zeszłorocznych dodatków krajowych, o- 
trzymał tymi dniami sankcyę monarezą, prze
to Rada szkolna krajowa a sygnuje z di.iem 
13 b. m. ten dodatek we wszystkich urzędach 
kasowych, polecając wypłatę dodatku, jako 
zaliczki na dodatek państwowo-krajowy. Do
datek ten został już uchwalony wczoraj pizez 
Wydział krajowy i ma być również przedłożo
ny, za zgodą właściwych władz centralnych, du 
saiitcc\i monarszej.

SPROSTOWANIE POCI OSEK. Wobec obie
gających pogłosek, jakoby Dcutschmeistr/y 
mieli w Krakowie z głodu wypowiedzieć po
słuszeństwo i za karę mieli być przeniesieni do 
innego użytku służbowego, Komenda wojsko
wa w Krakowie protestuje, ae pogłoski te są
Tli AttWW/1 7 itril

O KAk Ę CIELESNĄ DLA MAŁOLETNICH 
PRZESTĘPCÓW. Piszą nam z miasta: Na po
rządku dziennym w mieście baa/eai są ciągle 
kradzłazo na ulicach, w tramwajach, oraz 
włamania, do mieszkań w czasie nieobecności 
włatcdddi, dokonywane w  znacznej części 
przez małoletnich przestępców. Trudności,* jar 
kiemi walczyć musi władza, czuwając* nad 
beit,uieczeństwem, są ogromne: przestępca rai 
wycedzony i schwytany, wskutek braku ży
wności i miejsca w aresztach, bywa po krótkim 
czasie wypuszczony i zaczyna na nowo swoje 
rzemiosło tom śmielej, że pewny jest bezkar
ności Tymczasem do pra ey potrzeba wielu, 
praca fizyczna, caw6t małoletnich, wynagra
dzaną jest bardzo dobrze i łatwa do znalezie
nia. Idzie więc o to, aby tych niedorostków, 
wychowujących się w bezkarności na zbrodnia
rzy, karać w ten sposób, aby kara była sku
teczną. W  czasach przedwojennych człowiek 
hilturaJnj wzdrygał się ra samą nyśl clii osty 
cielesnej; okazała się ona jednak już przed 
wojną bardzo praktyczną, np., gdy w Londy
nie zaczęli grasować na wzór paryski „apa- 
sfceć1, wprowadzono dyscyplinę (t. zw. „Kota 
daewięcioogonowego") i w  krótkim czasie licz
ba napadów zadziwiająco sSę zmniejszyła. *— 
Czy nie byłoby wskazanem wprowadzić ten, 
tuk prosty i łatwy do za stepowania środek i 
u nas? Z pewnością cieleśnie, a dotkliwie uka
rany chłopiec wołałby jąć się pracy, niż da
lej kraść i włamywać sie, pomny, że po ka/dem 
dabzem przestępstwie kara ta byłaby jeszcze 
sroższą.

PRZEPEŁNIENIE TRAMWAJÓW. Wczoraj 
popołudniu w ul. Grodzkiej można było wi
dzieć wozy tramwajowe przepełnione w spo 
sób... rekordowy. Nie dość, że wewnątrz i na 
platformach pasażerowie stali w niesłychanym 
ścisku, ałe na stopniach wozu motorowego i 
drugiego doczepionego wisiało kilkanaście o- 
sób. Ze względu n* bezpieczeństwo jadących, 
konduktorki nie powinny przyjmować do wo
zów tal? niełkiej liczby osób, a stójkowi na 
przystankach, sosownie do polecenia dj-rekcyi 
policyi, winni nie dopusŁCzać do takiej jazdy. 
Jeśli nie nastąpi uregulowanie ruchu i porzą
dek, wypadki tramwajowe zdarzać bię będą 
u.tawicznie.

CZY NIE ZA DROGO? W pewnej większej 
kawiarni podają do kawy pe dwie kromeczki 
chleba i dwa cieniutkie listeczki masła, tak 
cienkie, że nie w ystaićzają na posmarowanie 
obu kromeczek. Chleb ten i masło kosztuje 
2 kor. 60 haL Czyżby w1a£cici«l nie mógł się 
zadowolić mniejszym zyJdem? Czy koniecznie 
właśeucieł kawiarni muci w krótkim czasie zro
bić majątek, każąc sobie płacić tak słone ceny? 
A w końcu jeszcze za imde rachunkowe: Jeżeli 
kilogram masła k«sztjje 40 kor., ile weźmie 
się za niego, gdr się go podzieli na takie mi
nimalne cząstki a za każdą weźmie 2 korony?

óUL E. LZAM ^OFICUieWIE JWeYJSCY". 
Wczoraj ua 'dworcu OŁabowym er-sztpw ano 
trzech mężczyzn, którzy, jak twierdzą, przy- 
jethali ra zrkupy do Krakowa. Okazali « ę  
wysoce 'podejrsaw, nri jako oficerzy, gdyż nie 
pnja Leli żadnych dokumentów, którymiby się 
mogli wylegitymować. Mówią tylko po ro
syjsku.

KIESZONKOWCY. Wczoraj na, dworcu oso
bowym organa policyi aresztowały 20-letnicgo 
Wkuty sława Tyi alskiego, którego przyckwreo- 
no na kradzieży kieszonkowej. Przy Ty: alf khn 
znaleziono około COO koron, 2 portfele i 2 pu
gilaresy. Jak Śłedstwo wykazało, wraz z dwo
ma towarzyszami, Janem Markiem i drugim 
nL znafcegc nazwiska, uwija! się on od pewne1- 
go^czasa na dworcu, dopuszczając się kradzie
ży Heszohkowych. Sjiólka la  rkradła pewnego 
włość5 ani na z Rrólatwa Polskiego, ograbiając 
go z ł-ilkn tysięcy koron. Z owej kradzieży 
pochodzi kwota, znaleziona przy TyrałsŁim.

WŁAMANIE. Na strych domu przy uh Zy- 
bliłdesTleza L 16 włamali się nieznani sprawcy 
i skradli Tekli Bauufeld biełiyrs  ̂ yrartęścj 
30011 koron. 'T ™ ,

Z P ch li I  u W ata.
,JDRUCKSACHEN IN POLNIStHB STRA- 

CHE UNZULAESsIG". Z takim dopiskiem 
zwróciła poczta okupacyjna pianka zeszyty 
„Przeglądu l e k a r s k i e  g o ", wysyłanego na 
ztmianę do Warszawy ,,'Gazeelt ł e k a r - 
s k i e j “  i dotychczas dochodzącego tam 
bez przeszkoay. KomenUrzs tego dowodu iu- 
teligfiicyi cenzury poczt owo-pruskiej są zby
teczne.

„FUNKCYONUJE JAK POCZTA GALICYJ
SKA". Takie przysłowie zdobyła przez system 
oszczędnościowy poczta galicyji k.a,  lie*y i 
dzienniki, alb* nie dochndzą zupełnie, ąlb® dl* 
odhycia kilkumilowej przes+rzeui potrzebuje ca
łych tygouni Telegramy wysyła się pocztą, 
a pobtera 6ię pełue nałcżytośd, a tełefon jest 
dostępny tylko dla nielicznych szczcśdweów 
i to bard*o cierpliwych, mających czas godzi 
aaud catemi wyczekiwać w urzędach, a ponaa- 
to znosić grymasy nieszczęśliwych coprawda, 
bo skazanych na niewdzięczną 6luźbę pocicia- 
rek. Zaniedbania, panujące na pocztach gali
cyjskich, powinny być usunięte, a przeciw nie
słychanemu systemowi oszczędnościowemu po
winny Izby handlowe wystąpić z protestem, 
gdyż działa on zabójczo dl* interesów handlo
wych kraju.

LIKWIDACYA OBOZÓW W BENJAMINO
WIE I ŁOMŻY. Z Warszawy donoszą. Z dniem 
12 b. m. nastąpiła likwidacya obozów interno
wanych legionistów w Benjaminowie i Łomży. 
W obozie w Łomży było ostatnio intewiowa 
nych 29 oficerów, z tego kilku uwolniono, a 
reszta wstąpiła do pierwszej brygady polsk;ej 
(dawna Siła zbrojna). W Łomży było interno
wanych 550 legionistów Irko chorych i mało
letnich zwolniono około 100, reszta wstąpiła 
do pierwszej brygady.

ŻOŁNIERZE MUŚNICKIECO W WARCZA- 
-VTE, 'Jak doiioezą pisma warszawskie, zawią
zała się tam Samopomoc byłych oficerów pol
skich armii generała Dowbor-Muśpickiego, a to 
ze względu na likwidację tej armii, oraz na 
pobyt w Warszawie wielu jej oficerów. Z armii 
Muśnickiego bawi już w Warszawie 8—10.000 
żołnierzy i oficerów. Uderzają zarówno wzro
stem, jak i ubiorem ułani w mundurach1 na 
wzór angielski, ź szerokimi lampasami swych 
pułków, białymi, amarantowymi i żółtymi O 
rrócz Samopomocy utworzoną zestajfa dl* 
opiekowania się Dowborczykami kómisya woj
skowa pierwuzej brygady, która prowadzi ewi- 
dencyę oficerów z grona Muśnickiego.

AUSTRkA KRAJEM NAJMIĘKSZEJ bftO- 
ŻYZNY. Szwedzkie kollegium handlów* po
czyniło odpowiednie studya w t°j mie*T*, 
z których wynika: Najwyższą wogók zwyżkę 
cen prawie wszysilcich antyki iłów żywnościo
wych notowano w Austryi. W  Niemczaeh, gdai* 
poziom cen żywności zhac: nie liżsrr byl od 
początku ‘wojny, aniżeli w Aiatryi, jw  rąpifc 
poważniejiza zwyżka dopiero ir  cza~e ad gru
dnia 1916 do maja 1917, w każdym j ćteak 
razie była ona mniejsea, Jb U równo*-. * aa 
cena we Włoszech, gdzie y-zybrał* wtedy 
wprost potworne rozmiary. Z k-oć̂ eem roku 
1916 i z początkiem 1917 gron’*, rnuacya ży
wnościowa w Anglii ogólną katastrofą, później 
jednak poprawca się Twdzo anajcamei, da
lece, że nap’«ykład obecnie kraj ten posiać a 
wszystkie artykuły żywności i to po cenacb 
wcale przystępnych. Względnie po umiarkowa
nych cenach nabyć można wszelkiego rodzaju 
żywnrość v,- Szwecyi, we Franc-yi i w Szwajcv 
ryi, natomiast ze wszystkich krajów europej
skich najmniej ucierpiała Iloiand .a. Najtajlszą 
wogóle była żywność w Stanach Zjednoczonych 
aż do końca 1916 r. ■— później jednakże zajęła 
icli nut-jscc Australia, w której — według osta
tnich relacyj — najznaczniejsza zwyżka arty
kułów żywnościbwycli wynosi obecnie .29 pro
cent, podczas gdy w zajmujące j drugie po 
Australii miejsce, Holandyi, podwyżka cen do
sięgła obecnie 42.3 procent.

„PÓŁ WTŚM NA KAŻOFŁC BERLINŁZY- 
KA“. Pod powyższym tytułem czytamy w pi- 
smacli berlińskich,, że w ciągu ostatniego tygo
dnia nadeszło do Berlina 9.678 ccntnarć w wi&ui, 
nad Któreini. w ogóle „Urząd żywnościowy" roz
ciągnął swoją fńeczę. Jeden z dzienników przyj- 
nnijąc wagę jednej wiśni na 4 gramy oblicza, 
że na każdego mieszkańca przypada dziennie 
pół wiśni.

ZaT.iadumfeaia i konuto&aźy.
Z TOW. NUMI2.MA TYCZNECG. Walno ze

branie odbędzie w piątełz t9 b. m, o godz. 5 
popołudniu w Muzeum Czaraaryakirk. Uprasza 
się o paTtybycie wszystkich członków, tak 
miejscowych, jak i zamiejscowych.

ÓLUft p. A. Mrłikowskiego z p. Zofią Grz '- 
siakówną odbył się w dn5u 10 b. m w koścLdc 
&jv. Mikołaja. Związek małżeński pobłogosławił 
ks. Ludwik Foaferko.

SPÓŁKA GOSPODARCZA NAUCZYCIELI. 
W sprali* powołania dfl; życia powiatowej 
„Spółki gospodarczej »auczydełil< (w myśl 
okólnika Rady 6zkolntj krajowej z dnia 15 
czerwca 1918) Rada szkolna okręgowa miejska 
zaprasza wszystkich nauczycieli i nauczyciel
ki, emerytów, wdowy i ró roty po nauczycie
lach, pragną-ych do tej orgamzi::yi nali ieć, 
na zgromadzenie d ia 18 b. m. o godzinie 9 
rcrno w szkole im. św. Mikołaja, ul Lubomir- 
sk-ego 1 21. Udaiał członi'a „Spółki" .wynosi 
10 koron.

W SPRAWIE ROZDZDULT ODZIEŻY. Urzę- 
•inicy i urzędniczki prywatni- poszczególnych 
biur w Kral owie aedicą w sprawie przydziału 
edzieży wydelegować swoici mężów zaufania 
z przygotowanymi wykazami i datam; pert*- 
nałnemi wszystkich urzędników danej instytu
cji, do lokaiu Związku urzędników i ur/ędui- 
czck prywatnych w Krakowie przy ni. Sław
kowskiej I. 6, na dzień 18 b. m. godz. 8 wie
czorem. Informacji dotyczących udziela nią 
w tymi* lokalu od uua 18 b, nh wlączuiń 
pomiędzy godl. 7 ^ 8  .wieczorem.

Ze sportu.
ŁW niedzielę popołudniu odbyły się pffiea r/tzO 

w t; m roku xeg«,ty ną Wiśle, * udziałem Akad. 
Związku sport, i oddziału wioślarskiego „So- 
ko!a‘‘. W wyścigu pierwęzyn na „dwójkach" 
bćz czasu, zwyciężyli, irażymu Dr Mostowski, 
p Bronlatowski, ster p. W. Rutko *z8ki. Wy
ścig drugi i *  „gigach" przechyla się na ko- 
uyk.j uflidy, złożonej o  pp, lowteliefo, But 
czyńskiej, jętoiewiczównr, Orwids i przy lite
rze p. Kalamackiego »  rozidtatem 8 m. 38•/« 
sek. do 8 ni. 59*/t oA . Wyścig trzeci: czwór- 
ka—sz^Sciowloałówkay zwyciężyli ta ostatnia. 
Obsada? pp. Witowski., -E. Baszkopf, Z. Lan
ger, j^apsó, Dr Walter, 'Anczyc, stor Dr Mo
stowski 8 a . 38 sek. «> 3 m. 44 sek. Wyścig 
czwarty: skulingi pojedyncze, zwyeięae*. p,
Broniecki S. 15 sek. V - 3 ra. 18 sen Wyścig 
piąty: czwórki fornirowe. Zwycięzcy jj. T. Dut
kiewicz, Rudy, W. Dutlcewici, FaecW , stfti 
Jakuboa.ska. 2 m. 23 sek. 2 m. 57 sek. 
Wyóc% szósty: szcściowjośłówŁJ nas a dnie. 
Zwycięzcy pp. Pluciński, Spytłek, Sikorski, 
7immal, Misiąg, Kałamacki, ster Tresler 2 m. 
48 sek. —  2 m. 58 sek. Wyścig siódmyi kaja
ki. Zwycięzca p. Zimrnai 5 m. 35 sek. “ 5m.  
50 sek. Wyścig ósmy: czterowirsłówka forni
rowa ,-r=» ośmiowioslówka. Zwycięzcy: Dr Mo
stowski, Baszkopf, W. Rutkowski, Sfeligowski, 
Dr Kowalski, Er. Walter, Zabierzowski, Hinzin- 
ger, ster .Gadomski 2 m. 45 sek. •— 2 m. 
50 sek.

W  niedzielę rezerw* Cracovii spotkała się 
z Czarnymi z Jasła, łając ich w stosunKu 9 do 
0. Z powodu rozmaitych przejść Czarni gToii 
w końcu bez bramkarza i jedrego z graczy 
napadu.

NEKROLOGIA, 
if PrOf .  K a r o l  S ż i d f m f i l l » r .  Dnia 14 

b. m. zgasi w R-akowie l  p. inżynier Karol 
Stadtmuller, były profesor budowy maszyn 
w krok. wyższej szkole przemvslowoj, kawaler 
orderu Frencffszka Józefo. Był to pracownik nie 
szukający rozgłosu i zapewne mało kt» umiał
by powiedzieć o zaiffugacŁ I  p. jprof. Stadt- 
milllen., a jednak obok czcigodnych nazwisk' 
Lindego i innych slownikuizy polskich BtMt- 
nfUher poczesln* winien' zająć miejsce, h p. 
itarol StadtmiUlrr urodził się w *» 1848 wre 
L&wdK 0  ? J867# nkończyy/sżw famtejszą 
Akademię lećhniczną, udai się do STwrajcarji 
ph ćlalązć stodyfc. W Ziflychn ótizymłł dypłom 
hffiwiierst budowry maszyn. Skacował potem 
W Bemie* Berlin** i Waisżatvia jako inlynier 
w fs&ryiMh maszyn, (kńedliwszy się na stale 
w Krakowie, od r. 1878 przez lat 30 wykładał 
budowę maśzyn w tutejszej wyższej szkole 
td^nmcznO-przeJiybłowej, \ I

LMtąl nie byJo wcale pndręcżhikóW' polskich 
t tej j zakresu wiedzy technicznej: dopiero
Ł p. prof. Stadtmmier', na podstawie owych 
Wykładów, pbraCOTre* i wydal eześciotomOWe 
dzieio c leoosibniwyi i budowie c  n y t  Prte- 

SOt emeryturę, ś p, p ó f. Stadtanhllor 
z zśpadem oddał się pracy iście benedykryŁ- 
skwj nad fiienuecko-polskian siówirikiea. tecb- 
iriczaym. Od Ł 1909 A p, prof. 6t* inraCei 
zajęty by] zestawianie® moteryalu z drukowa- 
nydi już słowników pewnych gałęzi techniki 
i z rękopisów. DaŁza część pracy polegała na 
rozesłaniu niemieckich w/"razów teichidcznych 
do fachowców, którzy podawali na nie najod
powiedniejsze v prażeni* polskie. V/ r. 1911 
cały rękopis, gotowy do druku, został przed
łożony Akademii Umiejętności która wyzna
czyła prof. Łosia do przogłądińęcia tej pracy. 
Na podstawie jego opinii słownik oddane do 
druku i ukończono w r. 1912. tak, że na V zjeź
dzi* techników polakich w Krakowie można 
było nabywać pierwsze egzemplarze. Po wy
daniu pierwszej części niemiecko-polskiej, i  p. 
autor zabrał się do opracowania drugiej czę
ści polsko-irieraiećkiej i ukończył ją w r. 1916. 
Trudności wydawnicze, spowodowane stoson- 
Icami wojennymi, nie pozwoliły autorowi docze
kać się wydrukowania umiłowanej pracy. Krót
ko przed śmiercią wydal jeszcze dyspozyeye, 
co do prowadzenia dalej słownika. Ogrom pra
cy, zawartej w tych słownikach., ilustrują cy
fry: część niemiecko-polska zawiera około
80.060 wyrazów, polsko-niemiecka zaś około 
100.000. podczas gdy słownik Lindego zawiera 
tylko 58.700 słów, a wileński 18.500.

Ś. p. prof. Stadlmilller i»pzostawił córkę, i ni. 
Jadwigę Turkową i dwu synów, inżynierów; 
starszy. Karol, współpracownik Słownika tech
nicznego, jest komisarzem budownictwa w sta
rostwie kiakow&kiem, młodszy. Alfred, służy 
obecnie wojskowo. Żywa pamięć zasług k p. 
Zmarłego niechaj im będzie szczeblem do sławy.

St. a d w -a .

S £ L A 9 £ I  Z Ł O Z O N f T  W  A D M N I S T Ł A C Y L  
„ G Ł O S U  N A R O D U " .

NA ZLÓBK1 POLSKIE L*. H. SIENKIEWICZA:
Paweł Rożenko 10 K; W. bawmscT 50 K.

NA OPIEKĘ LEGIONOWA: Stefan Ringer,
skarbnik „Komitetu samoobrony narodowe'1" w 
Jaworznie, imieni >m i z funduszów tegoż Komi
tetu, powstałych drogą dobrowolnego podatku na
rodowego 500 K dla powracających legionistów.

DLA UBOG.< H ZOSTAJĄCYCH PO D 4 PIEKĄ 
P. WŁ. GÓRSKIEJ: Z popisn mazyczntgc p. Zdan
kiewicz 103.41 Eh

NA MACI BRZ SZKOLNfl CIESZYŃSKĄ: Yfład. 
Nowiccy 4 K; Pora nik Smokowski 23 K.

NA LEGIONISTÓW KTERNOW. W HUSZT: 
loministiacya ^ jdu katolickiego" w Tamowi* 
164f K-

NA Z.UGON RA'DLA: Redakcya „Ludu katoli- 
ckiego:i nd wyołniwaneii RS. Urszulanek w Tar
nowie 132^2 K; Jato nieprzyjęte uyetj za czyi* 
ności Komiayi rewizyjnej v  Spółce rola.-: r 
,Jedność" przez pp. prezesa J. Skowrona 15 K 
i Stan. J altyzykffł. r biete 15 K.

NA IJ7 WĘ: Zebraite przez Miechowski oddział 
Związku Ziemian (eiąg dalszy) a mianowicie: War 
claw rrolembowski 43C K, Tekle: Korulske 100 i ,  
Ludwik hr.‘Mfurstm 400 K, Paulina Rzewuska 

i IL JułiuH Zdanowski 506 K, Feilik! Mieszków- 
ski 1004 K. Soft zer Ł 14(1 K. Leoi Boehe L d 
339 Ł. 1 Rpbeź 120 K, ,T. P.ychlowskr 50 Ł 
ra/en. 3128 £ .

? A I UNDTiSE IM. PROF, GLIŃSKIEGO PK7T 
M B lOTPrj BftMYKÓW U U. JL* ŚUa. «x

tów na trumnę Sp. prof. Konrada Glińskiego: Ro 
dżina 105 K, Maryanostwo Jastrzębscy 100 K. Ada 
Kosmowska 38 K Maryan Łodyński _ córką 50 K- 
Drcatwu Zale/cy 10 K.

N \ WDOWI’ I SIEROTY PO LEGIONISTACH: 
B. Mączkówna 60 R, złożone przez dzieci szkolne 
w Zu iszanach z okazyi imlenir ks. katechety A. 
Sieraygł; Fellai Chnay r  Zaleszanach 200 K. 

NA T. S. L.: Ifnż. Hubl w Szczakowy 20 K.
NA NĘDZĘ WYJĄTKOWĄ: Boi. Ha ik w łka- 

dze 0 K.
DLA BYL,rCH LLGIOfTSToW POI SK1CH,

PRZLBYWAJAC/CP w k o sz a ra ch  pkzy jl.
SIr '*IRAr ZKIEGOr.Lcun P. 100 K 

NA ZAKŁMJ P ŻUROM^SIJEJi F. W prze* 
ks. Fr. Słeca M  k  

NA DuM SITROT NA 1PĄDNHOJ BIAŁYM? 
Uczeni''* IIL i TY, LL rryw. szikołj wydr, w Chrza* 
notue f  tyruiu imienin naucz. p. Papuzińskiej

DLA OS(K T CHOREJ H. ftJ A. Machczyńak* 
5 Kj K< M Zmora B F; H. Klapówna 2 K; Klato 
Bretbchneider 6 K; Stef. K«--abm 30 K; N. N. 5 KJ 
Szpiluiyńsk* 8 Ki Urząd parafialna w bialci 
66.67 F

DLA STARUSZKI J. H,: Fm. M. Zmora 5 K, JTj 
Flspówna ? K Klara Bietrchneider 5 K; K* J. 
Herczel 4 Kj Personal eksp. roln. w Oródk- Ja< 
10 K. "

DL A’ ŁTaRUSZkI, CÓRKI po OFICERa*. 
WOJSK POISKI-JI: E. Kłapó-mi 1 K; Klato 
Bretschnelder B K; Ks. J. Henczel ? K; Urząd pa* 
rafialny w Blałce 68.67 K; Personal eksp. rolni 
\r Gródku Jag. 10 K. “

Df,A STARSZEJ BIFDNEJ KOBIETY B. G.f 
Urząd yarafLilny w Biaic,e G0.G6 E: Persona] ekłpj 
rnln. w Gródku Jag. 10 K; N N. 3 K; Szpikzyńd 
ska 3 K.

Repertuar' opery.
W t o r e k :  „Orfeusz w piekle" Offenbach^ 
Ś r o d a :  „Róża Stambułu" Falla, 
Czw^artek:  „Wieszczka Karnawału" Kal -̂ 

mana.

Z opery.
„Faust". —  „Halka".

tfakuy tylko było ple topta
f/rte^staiwieole ,^Fausta'1, w tym sezon!®, 
Aparat haik sjcutm^ikowaay, jk ł GpenL tli 
iryiraktA magjl« c  gSowy dyreHora, jak lAto 
na * j^owy Zertsa. iLośw odictzAiii* ^robkou 
w lataoŁ TFjprzwtnicłi, Ufę rmientły ■p tyn 
roku niazego nx komy2ć aitys+ycrau. pfeńi 
srego tyg  ̂dri. Jćaanjjśunił operowej. JrKfc u  
Jak daymiej okrrtpem ©nałwyoma âya* tylkią 
T ton pierwszy „Fauuat" prayszeffl Miód 
p i ? e d w cŁ e jT n is  xa Swlaf  ̂ zanim miaią 
no nici© urkiesura zdołała, odszyf rować J M  
a j swój©, zanim % Wiediola nadeseły feostytw 
my, może nawet nówe ł ad piękne i zańjaĄ 
T & y^rjk. ikoghi wysoawłó sobi© pochlełmó 
śwIaHeichFo storaoŁośct Oddają© śpiewowi 
pp. Wanidy F«n.Mchó(wr«if Jaworzyńskł^L 
Adama LRdiwłiga, Romana Lutńeniecikiegof 
Hufć-ra M th e ji pmkłou uznania, idącej© 
równoiegi© id© tylełcrorut# V  wi©ołztmycS 
Icfi i  walifiłuwyl śpiewackick, dajmy wyra* 
nkdńeł, tó© amtępce pjgtaiSŁL.-wi©a!a pię- 
imłj opory 0  o u n o d  a ai© b^ię jui ape- 
Icruy, do róznjyflne} wytozmnłałoścl kry1 
tyił, ani nrytiLy jejj oom fatamorganą no
wość# t piętarcAd koryytnnów1 i atigłgerowały 
btaraninością reży3eryi, która jest po ąt̂ ar©- 
miii szablonowa.

IW przwtwleńst'?rit de* tągiT ,Faió3aH, i  & - 
ry dla .A y c h  by> !sjswiatiejx. za wszech 
miar n,ormaJiTiem, dła din^ch puzyczyr.ą de. 
cepcyi, a niaiwnt© dobrotliwych nawet o! 
śnił, ti-zecia w lym sezonie ,^Ealllca" Mo 
niuszk: byk, przedstawieniem go dnem sce
ny stołecznej. Jeżeli mówi eię o staranności 
reżyserskiej, to fhyba o ,,Halce" opory kra
kowskiej twie-dzić to można, ażeby y od 
nieść inicyatjwę dyrektora Trz,ciński£go 
który nieśmiertelnemu dziełu moduł fomu, 
di-amatyieznę, niepomierni© różną od trądy ' 
cyjnych tton»ea»óOT reżyseryl np. lwowskiej 
a przez io logiczną i interesującą. Znamy U; 
irnowacyę reżynemką już oa ze^lego rokn 
obecnie zaś skoniJatowallAmy niejeden no 
wy w niej szczegół, jak nieme zjawienie się 
Jonhka w akcie pierwbzrm, i scenę końco
wą opery, w której zrzmacza się plastycznie 
wina Janusa, i motahra m  nią kara. Na 
taki koniec niezawodtoi© pUzyzroala libretto 
opery. Nawet najbardziej obeznany z operą 
Moniuszki słuchacz znalazł w przeds.au le
niu tern źródło niejednego shioego wrażenia.

Była niem przedew&zsytkiem partya ty
tułowa wr interpretacyi p. S t a n i s ł a w y  
A r g a s i ńs  k i e j - C n o y n © w s k i e j. — 
WybitnjL pî ÓHiitf-kr iwo/rska rozpoczęła za
wód operowy w roku 1&14/15 na scenie 
lwowskiej. Nrn było to epizodyczne tylko 
wejście w terenu pieśni, ale — jak się teraz 
przekonamy —  znalezienie właściwej drogi 
artystycznej, którą przedtem przed panią 
Choynowską zasłaniało pieśniarstwo. Tak 
do głębi a r t y s t y . c - z n i e  pojętą parlyą 
Halki, tuk świetnie wypracowaną muzycznie 
x wokalnie, tok wreszcie silni© i newnic za- 
gtaną rolą — musiała p. Choynowską wy
wołać iwtożeiiio niecodzienne. ^Fodob..a 
kreacya śpiewacko-dramatycana otwiera 
daleko perspektywę na możność tegp> boga
tego tJeuti. Po wyistępach rotradowycii 
p. Choyno.wBki,j3 pierw&za ta partya ope o-j 
wa anystiŁ dała nMn dokiadu© wyobrażc- 
ni© o zasobach wokalnych i w-aufwśei ma- 
terylu głosowego tpiewa: zfci, która od 
pierwsarej nuty paurtyi d> łaońea dire- ła 
•hichaczj. najiepszemi w irtośeiajni dźwięku, 
techniki i sztuki. k u  /

Piękni bvło puzedstawieni© to następnie 
przez skojarzeni© się w zespołactl hiorąeegA 
•ciepłem. L barwą głirsu p. Wandy Ja&trzęn, 
skiej (Zofia), dalej tak sdacht-ni© wibni- 
jęcego głosu p. Sam Tanu-wpłciego (Stol
nik), wreszcie śpiepro proi. Linłwiffa, który, 
i  i cizrini wypłynął u* scen® w, dawnej swo*, 
jej pełni i ans la tey i o  HJjtreniłłifr p. 5Ia.a, 

W  w tka i  chórach Tc w, .peiuw -p! ni© go-- 
(M  yr pwwiojbifi, żer były gMaroimto?. ^

taifcLi 3Ea ..TralW> mwwi-WiTł łnrp ątahg rariara -.1U.
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■jusiloWau całej naszej sympatycznej dniży- 
|iy operowej. Zdz. Jnch.

0 poprawą bytu nauczycielstwa.
/Wydział krajowy ogłasza następujące pismo:
Wydział krajo-wy, pragnąc w jak najszerszej 

taono przyjść t pomocą nauczycielstwu ludo
wemu naszego kraju, które wskutek wojny
1 wywołanej przez nią niebywałej drożyzny, 
fenalazło się w nader krytycznem położenia ma 
teryaluem, uchwały z dnia 14 maja b. r. po
stanowił przedłużyć zeszłoroczny dodatek dro- 
ferżniany dla nauczy cieląt w a w tej samej wy
sokości na rok szkoiry 1918/19, a nadto przy- 
ruą': znacznie wyższy, bo przeszło podwójny 
W stosunku do roka p( przedniego, dodatek dro- 
Kyżuiany dla nauczycieli emerytowanych, oiaz 
Ula wdów i sierót po nauczycielacb. Chował:1 
t . według telegraficznej informacji c. k. mi- 
ni-ierstwa wyznań i oświaty, ©trzymała wła
śnie najwyższą sankcję.

Już w wsponmian j uchwale zastrzegł \Vv- 
d iał kraj., który w swej chęci dopom ożenią 
Fauczyciełstwu do przetrwania ciężkich czasów 
.wojennych, ograniczył się jedj nie względami 
pa niepomyślny rad wyraz stan finansów kra
jowych, ie jeśli stanie się ustawą uchwala Izby 
fosłów w Radzie państwa, przewidujący dla 
nauczycielstwa na rok kalendarzowy 1918 do
datki drożyźniane w wysokości rariej więcej 
odpowiadającej dodatkom czterech najniż
szych rang funkeyonary uszów państwowych, 
przy równoczemem przyczynienia się skarbu 
państwa do pokrycia tego wydatku udziałem 
BO-proceiitowym, jak chce rząd, względnie 70- 
proccntowym, jak domagała się Izba posłów 
I reprezentacja krajowa, wówczas dodatki 
I rzyznane pTzez Wydział kraj. będą uwałane 
Jako zaliczki na poczet owych wyższych spo
dziewanych dodatków.

Niestety, z  powudu znanych trudności parla
mentarnych wymieniona uchwala dotychczas' 
nic uzyskała mocy prawa. To też Wydział kraj. 
r, uznaniem powitał postanowienie rządu, który 
chcąc) pomoc n ataryainą dla nauczycielstwa 
ludowego możliwie przyspieszyć, ośriadczył, 
że gotów jest pokryć zaliczkowo różnicą mię
dzy dodatkami drożyźnianymi już przez repre
zentacje krajowe uchwalonymi, a tymi, ktćr* 
przewiduje uchwala Izby posłów, o. ile różnica 
5a nie przekroczy 50% wydatku, pod werun- 
I, hm jednakże, lo ów prowizoryczny wymiar 
dodatków n’e wyniesie więcej, jak •/« wymiaru 
«h lu uj-wnego, przyjętego w uchwale Izby po- 
felów.

Uchwala z dnia 12 Iipca b. r. Wydział kraj. 
oświadczy! się zasadniczo za  p r z y j ę c i e m  
p r o p o z y c y S  r zą du ,  k t ó r e  u m o ż l i 
w i a  j u ż  t e r a z  b a r d z o  w y d a t n * - p o 
l e p s z e n i e  d o l i  nauczyrfełstwa, pozosta
wiając ostateczną decyzyę do szczegółowego 
Rozpatrzenia dopiero co otrzymanego projektu 
Kady szkolnej krajowej. Również zajął WydJał 
Lnij. przychylne stanowisko wobec zainicjowa
nej przez Ra dę szkolną akcyi utworz :nia w 
kriju 84 spółek gospodarczych (kopsumów) 
nauczycielskich, złączonych w ogólny zw5*pfck 
goąwdarczy z siedzibą we> Lwowie i oświadczył 
gotowość poparcia tej akty i pomocą finansową 
li,'Su. jeżeli projekt założenia takich związków 
Licinio zostanie urzeczywistniony.

Forma i rozmiar finansowego udziału kraju 
w tri akcyi zostanie ustalony pu przt-prowa- 
dz.miu stosownych pertraktacyj z Radą szkol
ić, krajów .̂

„ODDUDOTt Y KRAJU" wyszedł Nr. G-fy za 
miesiąc czerwiec b. r. i zawieraj prof. Adam 
Krzyżanowski: Różnice w nasileniu drożyzny. 
St. Skarżyński: Dzisiejsza możliwość bimctali- 
zujU. Inż. Gustaw Szinejko: V) przededniu odbu
dowy'. Sr, Zaleski: Zasady kredytu państwowe
go na odbudowę zniszczonych pizez wojnę nie- 
ijchomości miejskich. Dr. Br. Wysoczańslii: O 
przemyśle chemkznym i farmaceutycznym w 
Golicyi toaiya Dud/ewiczcrwa: Organizacja 
przemysłu kobiecego. Przegląd gospodarczy, 
dział sprawozdawczy i kronika dopełniają treści 
zeszytu.

NAJBARDZIEJ ROZPOWSZECHNIONA 
KSIĄŻKA ROSI jSKA. Według „Nowego Wie
ku" pubJikacyą Włodzimierza Korolenid „Pa- 
denije carskiej własti"* (Upadek rządów car
skich) rozpowszechnioną została jai w liczbie 
4 milionów egzemplarzy. Piąty milion znajduje 
się w druku.

Wł. Korolenko jest jednym z najbardziej zna
nych autorów ros. Jest on nawpół Polakiem, 
gdyż matka jego była, Polką, — a on sam, jak 
opowiada w swych pamiętnikach, do 14 roku 
życia nie wiedział do jakiej zaliczyć się narodo
wości.

Ze szczególnym wdziękiem napisał powieść 
p. t. „Ślepy muzykant". Dziś Kbrolenko uważa 
się za Ukraińca.

NOWE KSIĄŻKI.
O. 'Al.ek s an d er Ł o z i ń s k i ,  P a u l i  u: 

Idea zakonna, podług O. Morin‘a Ord. S. B. Na
kładem Jasnej Góry, 1917. Skład glównyjw kla- 
sztoiach 00. Paulinów na Jasnej Górze i na 
Skałce w Krakowie.

0  0. P i j a r z y  k r a k o w s c y :  300 lat 
istnienia szkół pijarskich 1617—1917. Skład 
główny w Kollegium 00. Pijarów, a do naby
cia we wszystkich księgarniach krajowych.

I r a  K o n a r s k a .  „W rozterce", nowele 
Nakł. księgarni S. A. Krzyżanowskhgo. Kra
ków, 1918.

D r M a r y a n  G ł o w a c k i .  „Przedsiębior
stwa ubezpieczeniowe na ziemiach polskich i 
znaczenie ich dla gospodarstwa narodu1., ego", 
Nakł. „Ortoi". Poznań, 1918.

Nairka,  literatura, sztukac
„NA SAN-DOr.IINGO". Obrazy,i wspomnie

li i. Zabrał, przedmową i przypisami opatrzył 
Artur Oppman. Nakł. Gebellmfera i Wolffa. War- 
fj7,iv,a, 1018.

Znany poeta wydał jako dwunasty tomik 
„Biblioteczki pamiątek narodowych" trzy pa- 
lilięl utki pohliie .0 wyprawie na San-Pomingo
'Jnlcn z nich pulkow nifca P. B. Wierzbickiego, 
peany wspólnie a majorem K. Luksem, druko- ^podarezy. — Z Berlina: Surogaly materyalów

Wiadomości gospodarcze.
O HODOWLĘ NASION. Brak nasion tak go

spodarczych jak ogrodowych, dający się co
raz dotkliwiej uczuwaó rolnikom i ogrodni
kom, pociąga za sobą takie podrożenie wszel
kich artykułów, jakie ziema wydaje. Wpraw
dzie w dziennikach krajowych czytujemy nie
kiedy o potrzebie zapoczątkowania hodowli 
nasion, a nawet początki- już są, lec* to, co 
dotychczas u nas w tej dziedzinie zdziak no, 
równa się zeru.

Niema różnicy zdań w tym względzie, *» 
kiaj nąaz posiada nader korzystne warunki 
dla hodowli nasion tak pod względem Llima- 
tycznj m, jak i gleby. Uprawa nasion, wyklu
czająca wszelkie ryzyko, jest przedsiębior
stwem rcntownem, której wartość wzrasta zna
cznie przez to, iż połączona jest z hodowlą ja
rzyn na wielką skalę.

Uprawie nr en mogą i ię oddawać właści
ciele mniejszych i małych posiadłości. Upra
wę można rozpocząć jednym gatunkiem na- 
Bion, rozwijając sprawę prawie automatycznie 
przy sprzyjających warunkach i specyalizująć 
się w upaawio, wskutek czego towar staje się 
coraz dosoknalszym, pewniejszym i pożądań- 
Ezym. 1

Na korzyść hodowli nasion możnaby wiele 
danych przytoczyć, lecz ograniczymy się Jo 
tych kilku wierszy, które oby zachęciły na
szych P. T. posiadaczy gruntów do zapocząt
kowania akcyi, w następstw ie której mógłby 
się zmniejszyć haracz, jaki rokrocznie płaci
my zagranicy za nasiona.

, WIADOMOfCf GOSPODARCZE" wy cho
dzące w Lublinie, w zeszycie podwójnym 26 i 
27 zawierają treść następującą: Zbliżenie go
spodarcze mocarstw centralnych. Powrót U- 
chodźców. Z życia gospodarczego Austryi. Ko
respondencje: Z Warszawy: Najbliższe zamie
rzenia polskiego ministerstwa rolnictwa i dóbr 
koronnych. — Ze Lwowa: Pokki Związek go-

;wany był częściowo w „Bibliotece Warszaw
skiej" z r. 1847; dragi generała K. Małachow
skiego, wydawca przedrukował z jakiegoś cza
sopisma, jaK pisze, niezmiernie rzadkiego. Trze
cie miejste w książce ntjnnijo wyciąg z diuko- 
iwanyeh Pamiętników majora I. F, Kieszkow- m;ast rubli, 
skiego.

włóknistych w Niemczech. Instytucje gospo
darcze. Kronika gospodarcza: Sprawozdanie z 
rynku pieniężnego w Warszawie. — Z działal
ności gospodarczej organów rządu. — W spra
wie waluty. — Narady' walutowe. — Marki za-

: ’ a w dalszym ciągu Ożywiła'1.. /wiekowe 
1 walki na południe od 3t. Pierre, Aigle 1 ko
ło kępy Savieres.

Porucznik Locvenhardt zwyciężył w wal- 
ce Napowietrznej po raz 35.

r i Pierwszy jener. kwat. LudendorlŁ

Nowa ofenzywa nieiriecka?- - \ 
Berlin. B. kor. B. W olffa; wieczorem. Na 

południowy zachód i na wfcehód od R a i m a 
w t a r g n ę l i ś m y  w  c  a ę ś Ł s t a n o 
w i s k  f r a n c u s k i c h .

Kr. Burian wyjaśnia.
Wiedeń. B. kor. Ostat nie z oświadczeń, l 

które minister spraw zagraariczHych prze-1 
syła obu prezydentom ministrów co do swej 
opinii o cytuacyi politycznej, opiewa jak 
następuje:

Nie jest rzeczą łatwą dać obraz obecnego 
położenia światowego wobec tak zawTOtaie 
po sobie następujących wydarzeń. Wszyst
ko znajduje się w staah płynnym, a po
wtarzanie tego, co się już często mówiło 
o powodach i o odpowiedzialności za prze
szłość, nie przyczyni się do wyjaśnienia 
sprawy, ponieważ kaióy jui dawno .we
wnętrznie zajął stanowisko. Następstwa 
wojny f ń  dziś dominują nad pierwotnymi 
powodami wojny. Tak, żt obecna faza wy
padków i rozwoju rzuca jaskrawo światło 
na przeciwieństwa, któro popadły za sobą 
w konflikt na początku walecznego zmaga
nia się, jednakże istnieją słabo oznaki, że 
we Wzajemnym stosunku państw zmagnją 
cych się

. - . . , ---------------  Ruch handlowy pomiędzy Nicm
Wierzbicki przypomina historyę Haki  ̂cam; a. Królestwem Kongresowem w r. 1917. —

jtti , • -ju .., Eauk ziemski dla
Elektry fihacya

'.kraju. — Akademia górnicza w Krakowie. — 
j  oHu-ygajłę francuską, którą < nia 1-i czerwca , PnjMllużenio moratoryinn w Galieyi. — Handel 
ijS02 wsadzono na okręty w Liworno i wśród. } lasami. — Wolny zakup zboża. — Cena
liezuyrh przygód przewieziono dnia 12 pa- . ropy. Przegląd prasy.
'ńdzierniba do Cap Francais na .San Domingo. |
Zi:ajdujący się tam Francuzi gen. Lcelerqa byli 
: bardzo op!akanem położeniu. Pierwszj m czy
nem i« woprzybyłych była obrona miasta Cap 
Fnncais. W przeciągu niespełna pól roku pół- 
brygaci.a pokka złożona przy wylądowaniu z 
3.7U0 Radzi liczyła zaledwie 300, inni zginęli od 
•J.crób. Resztki te wcielono do 84 pólbryga !y 
fi.utruskiej.

Następca gen. Leclerca, gen. Rochambeau z 
w ;■ py Kuby sj rowadził mnóstwo psów, treso- 
wa:i\ ch do tropienia zbii głych murzynów. Ale 
1 niewal te pożerały również i rannych Fran
cuzów, przestąp® niemi się posługiwać. Okra- 
eimislwa gen. Rotórambeau, które popełniał nie 
t lho na inurzynacli, ale i pa mulatach, były 
por.i/th.aa ogólnego powstania i odwrotu Frań- 
curćw. D drugiej pólbrygadzie polskiej, rok pó
źniej wyprawionej ną morze z Genui pod wo
dzą pułkownika Aksamitowskiego, opowiada 
•Małachowski. Smutny odwrót niedobitków d j 
).m>>Dv kreśli Kieszicowski.

Książkę wydaną w obetmej, tak ważnej dla 
narodu dobie, gdy przyszłość Polski waży się 
na szalach d-iejów, czyta się z tern większem 
zajęciem, że maluje ona okres z przeszłości, tak 
j* w iełu .. zjtędów podobaj do dni dzisiejszych ,̂

Biuletyn austre-węgierski.
Wieł*eń, dnia 16 łipca. 

Urzędowo donoszą dnia 15 lipea:
Na Łon ta eh gór&dcfe byta i  o&ę stron 

czynność artyleryi stałe ożywiona.
Szef m u j  geoeraiarg®*

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia 16 lipca. 

Uizędowo donoszą dnia 15 lipca:
Zachodni teren. . / V

Grupa wojsk ks. Ruprechta bawarskiego: 
Na pwidaiawy zachód od Ypern zaatako
wał nieprzyjaciel wczoraj rafio po silncm 
prrygewm śiu og nfcwseni 1 wtergn^l u  ma
lej szerokośel w naszą stronę bojową. Po 
oba stresach Ly» była prua crl f  d z M  
czynną arlykrya. Czynność artyleryi oży
wiła się wieczorem taki* na raźcie frontu.

Grupa • wojsik niemieckiego east. tronu: 
Między Aianą a Marną czynność bojowa by-

rczpoezyna się wewnętrzną zmiana. ,
Wśród strasznej, lecz % każdą fazą wojny 

coraz pomyślniejszej walki, podjęłej w ce
lach obrony, mocarstwa neuhialne nie dążą 
do niczego innego, jak tylko 'do yywal- 
czenla u nieprzyjaciół woli do zawarcia po
koju. Zebrawszy to wszystko, co po stro 
nio przeciwnej powiedziano o celach w o
jennych, widzimy 4 i.izy  g r u p y  d ą ż e ń ,  
którymi, urmta stiona starą się usprawiedli
wić dal3zy rozlew krwi.
_ tfrzeczywisfnląaio mrją Być iderły ludz

kości, panować ma wolność wszystkich na
rodów, które utworzą związek światowy, 
spory tych narodów W przygilolcl ma 
zażegnyvraĆ nie z bronią w ręku, lecz przez 
sądy rozjemcze. Wszelkie jednostronne 0- 
panowjtdi® ma być wykluczone. Pokonane 
maj*, by ć dałij rozmaite z^uiany tęiyto.- 

ryaine. Te zamiary anetkaj cnistyn^ra, clio- 
ciaż t  waiyantami, są przewazme zrujie. 
Oprócz u*go jednak Linieje, zwłaszcza eó 
j o  monarchii austro-weg. specjalny zamiąg

^  rożka wali cw-nia jaj wewnętrznego ^  i
w  celu atworzenia nowych pańm.w, W. k o l 
cu wrogowie nasi mają wrywrrzeó z  e m f t ę. 
i ukarać nas za nmze zbrodnię, pragną byś
my objawiali sktachę I odpokutowali za Jo, 
że odważyliśmy się bronić przeciw ich ata
kom i to jeszcze ze skutkiem. Nasza zdol 
nośó bojowa nazwana została militąr'zn.eir 

ma być wytępiona.
Rozbierając tę sprawę pod względem rze 

czowyni i istotnym, widzimy, że uiczgo la 
między stronami wojującemi zachodzi tylk„ 
co do celów natury terytoryaluej. Za wiel
kimi interesami hiJzkośri, za sprawiedliwo 
ścią, wolnością, honorem, pokojem ludóyr 
i rownouprawmieniem, dla których to celów 
nieprzyjaciele nasi rzekomo walcrvć muszą, 
za temi przykazaniami zgodnego z duchem 
czasu poglądu politycznego, o których nie 
potrzeba nas pouczać —  sami pragniemy 
występować. Zresztą między ogólnymi zasa
dami w y powiedzianemi przoz mężów; £tan,i 
obu stron pod tym względem

nie zachodzi zaprawdę żddna różnica. 
Także cztery nowe punkty p. \Vilsona z 
4 listopada, pominąwszy kilka przeroćip, 
n ie  wry w o ł a j ą  sp r ie c .i .w '.u  po na
szej stronie, owszem będziemy się mogli na 
nie serdecznie zgodzie. Niich nie edmawia 
geniuszowi ludzkości swego hp.Liu, woj swb - 
go współdziałania. j"

A la  nie o to chodzi, lecz o to, co należy 
rozumieć przez „ d o b r a  l u d z k o ś ć  i". 
Obie strony powinny przecież raz uczciw e 
spróbować wyjaśnić to i stwierdzić w  obo- 
pólnein porozumieniu, lecz nie według tej 
metody, jaką np. osądzano nasze zawieranie 
pokoju na wschodzie. Nasi przeciwnicy byli 
przecież wszyscy zaproszeni do wzięcia u 
działu w tych rokowaniach pokojowych i 
mogli byli przyczynić się, by ten pokój ina
czej wypadł. Dżió krytyka ich opiera się na 
glinianych nogach, gdyż niema żadnego ty
tułu prawnego, któryby ięh uprawniał do 
potęi ienia warunków1 pokojowych, któro 
dla dotyczących stro*i były możlii êam do 
przyjęcia lub nieodzownemu Inni nasi nie
przyjaciele według swych oAniadczau, 
brzmiących pełną otuchą, nio potrzebują się 
obawiać pobicia. Jc*ełi jednak mimo to za 
warcie pokojów na wschodzie przedstawiaj j 
jako odstraszający przykład, tego, jak my 
traktujemy pobitych nieprzyjaciół, to nie 
możemy przyznać ich zarzuŁoki rzeczowe
go uzasadnienia i mulimy przynomnieć, że 
przecież żadne z wojujących państw nie po
trzebuje się znaleźć w sytuacyi Rosyi ani 
Kuuiunii, ponieważ ciągle jeszcze j e s t e ś 
m y  g o t o w i  i «  w s z y s t k i m i  n i e -  
p r t Ł y j a c i ó ł m i , ^ 8 t o j ą c y m , i  p o d  
b i r o u i ą  _>

, .. ‘ -~u: •*»- j.

r-ttpocząe roluwamłj pekajewe. . r
Jeżeli n^si nieprzTjaciele ciągłe jeszcze 
magają  sie oa nas pokuty za popełnioie

bezprawia I (‘ uŁudow^ ^^ęaarEetsTallu^j, 
to jest to prćtensya, którą tóczej my tnozpi 
my wobec nich podnieść % o .wiele więk-* 
szem uprawftienimŁ, albowiem m y byłi^my 
stroną "• zaatakowaną i wrrządzune narm 
szkody należy p r z  e d  e _w az y s t  k  1 en  
naprawić. -  ̂ -  

Lecz; ta sprawą i  pewnością nie będzi, 
stanowiła znacznej przeszkody yf rozwiążą 
niu strasznego węzła 'wojennego. Niepoko- 
nalną zdaje się jednak być Luta, u jaką 
stawia się iadanio. terytoi yalne co do rAlża- 
cyi i Lotaryngii, Trydentu i Tryestu, kolo
nii niemieckich i t. <Ł Tu jest granica no
sze;. gotowości pokojowej, która nad wszyst- 
kiem może dyskutować, tylko nie nad r.ie- 
nąiaiszralnem stanem naszego posiadania.

- lObraify Koła polskiego. -
.Wiedeń. £TeŁ pryw.) Komunikat sekreii- 

ayatu Koła polskiego z posiedzenia. Koła 
dn. 15 b. m. Na dzisiejsi em poiiedzieaia Ko
ła polbkie^o prezes Dr T  e r t i 1 złożył spra
wozdanie i  * zyunoacł pT&zi djurm za czas 
od isstatmcgo posiedzenia Koła i przedsta
wiał piaebieg swego pośluichajiia u cesa
rza, omówił rokowania, które br. Si'yaTa- 
rouca odbył z Koleni połskiem, przedstawił 
konfereneya oclbyte za stronnictwami nie- 
miec-kiemi. których dalszy ciąg '^y.anaczono 
m  jutro. końcu zaanacaył, że w sobo
tniej nocnej konfe^ęncyi pwewp<\*iczącyęh 
kiujbów u ihFzyiJeiiLa minŁstróiw; pirzedstawl- 
ciele Koła nie wizięli udziału. Koło uchwar 
liło potem1 jednomyylnje^.biŁ dyąkusy. re
zolucję oświadszającą. ze 'Koło przyjmuje 

1 sprawozdanie prezesa do wfedomaśej. i za
twierdza je, o rag ż e  n i ę  w i d z i  p o w o 
d u  d o  p o d j ę c i a  W. s p ń i . w a c h  p o 
l i t y c z n y c h  n o w y c h  u c h w a ł ,  
tem p os ied zi c  zamknięto.

Wiedefi. ;(Telefoi.em/. dzisiejsze posie
dzenie Koła polskiego, które ograniczyło 
aię tylko do iprawuzdania preizydyum i 
uchwały rezolueyi^ nie m k 'o  żadnej dy
skusji; w ten Bp osób uwydatniono n t zk 
wnt^iz z  rarlskiem, w  w atanuwiskn Koła 
nie zi-szda żJuduŁ ztmiana, VY kofteowyta u 
stępie mowy Dr» Tertila dojurrzono Bię 
wie'kioj wiary, opartej zruszitą na rzeczo
wych momentach, że j ęro ż ą c  e k r  a ;  o w i 
n i e b e z p i ę c ą  e ń s f  z o ą . t a n i e ^ a -  
ł > g n a n ę ,  ~

Przsd ważnymi wkładkami. •>
.Wiedeń. (Telefonem). Vc3hic'.iAaii’C S  

Zdzisława Targowskiego L f u  Bobrzyhskio- 
go  u cesarza, ,iJc iłychać w! kołach pełLy- 
(^arych, stają (w >ćiBłym nwiązku x w i* 
ż n y m l  w y p a d k a m i  p o l i t y c z n y -  
m  i, co  do k) órych yacŁowaną jest na\ ra
zie t a j  e m n i c  a, j ,

POLITYCZNB SP£ OSTOWANHEk^
Wiedeń, B, kor. O koufertujyyac^ ktoto 

prezydent miŁŚtrów y <“ o o j  odbył % ppty- 
wódkami stronnictw, r ozptn. bzccuinioii u ró
żne po <izęści awautuEakjse pogłodd. .Wo
bec tego należy stwierdzić, ze nie było ta  
tyefi konferenryach mowy o dalszem od
raczaniu lub nawet rozwiązaniu Rady pań
stwa, ani o ustąpieniu gabinetu, ani sz“ fa 
rządu itd. i że nie ma żadnego związku mię
dzy temi sprawami a odbytą tego dnia po_- 
póludniu radą ministrów,

* NIEUDAŁA AKCYA DRa  s e id l e r a . >
Wiedeń. (Telefonem). Osłonięta tajemnicą 

nocna konfereneya przywódców klubów z 
premierem jest ośrodkiem żywych dyskusji 
w kolach parlamentarnych i prasie. WfcdŁą 
oświadczenia rządu, złożonego na posiedze
niu przewodnie ?ącjrch klubów, nie ma mo
wy ani o dymisyi gabinatu, ani o ustąpie
niu premiera, ani wreszcie o rozwiązaniu 
Izby. Natomiast prawdopodobne® jest to. 
<■•0 donoszą dzisiejsze pisma, v-b członkowie 
Związku narodowego niem. nakłonił pre
miera, aby zawezwał przewodniczących kju 
bów i z a g r o z i ł  i m  r o  z w i ą  z r. n i a nt 
I z b y .  ~ ' i

/w obec' czego ua 
nocnej konferencyi ograniczył się tylko do 
wystosowania apelu o te, aby starano się 
nie czynić ujmy powadzo monarolai na ze
wnątrz. SReicliposę wskazuje na ten apM 

stu ie.itea, że wolność i Iowa i ructtu 3/ 
walce politycznej nie będzie uszcziiploaau 
jeśli zostaną zachowane następujące normy: 
aby c z ł o n k o w i e  d o m u  c e s a r s k i . e -  

o n i e  b y l i  w c i ą g a n i  d o  dy . s k u-  
b y  i, aby kwesty* wojskow* hyly trakto
wane ostrożnie i aby z mów opuzycyi usu
nięto wszystko to, coby wrogom dało wra
żenie, że front wewnętrzny z o s t a ł  z ł a  
m a n y .  Dyskusya wojskowa będzie też 
przeprowadzona na t a j n e m posiedzeniu.

U premiera w sobotą nie byii paiseds^wi- 
ciele Czechów, Polaków i chrzęść, społecz- 
nycn. Od pos. K o r o s e c A  domagał się 
nremin rękojmi, że P o l Słowianie nie |>o- 
wiodzą nic, o oby zrobiło złe wrażenie zagra
nicą. Korosee o d m ó w i ł  dania takiej rę
kojmi z tom, że jeśli z mów poi. Słowian 
wyniknie jaka szkoda, to wina spaduią nr. 
rząd. '  ^ -i

BURIa N PRZECIW SEłDLF,ROWI. f V 
WkJeń. (Telef§mem). ffli kołach parla

mentarnych ogółaie f .n j  a  uw, fakt, że 
stosunek preuimra do min. spis w zagrani
cznych w; osttó ich  dgiąę^ ą ę  ą ę ą  g j f  
5ifi z i O B t r z y ł ,

z a p y t a n i a .
Wiedeń. .(Telefonem). W  spranie, pod/.T2  ̂

lu Ga1 cyi wniosą zapytania naród, demoj 
kiami i srcyeLśc* polscy,

iPrszeą Koła wniesie w  łżbie nagłe zapyl 
tani* w sprawie żywnościowej.

O los nauczycielstwa.
.. ledeń. B. kor, Pod puŁowodnictwetS 

prezesa Koła dni 14 b. m. zjawiła się u mi-< 
nistra osrttty  depuuacya naucayrietetwaj 
Ludowego' x GaPcyi w  rjpr-,ww jak naj-i 
szybszego niesienia przez państwo porno-' 
cy na rzeea eiemiąt vi*h nędzę nauczycieli 
GaHc-yL Obfcrsny był także miaL T w a r d o - /  
ws k i i  Nastę^mego- dnia przyjął depiftacyę! 
min, skarbu w; obecności min oświaty.' Po 
szczegółowym omówień1’u 6tanu rzeczy. uv 
zrając opJakaną sytuację nauczycielstwa,' 
przySzeozono jak najdalej idące poparcia' 
rządu. Pomewiaż według ńadeazłego wiaś ;ią 
spraTOzdania gal. Rady szkol. kraj. detyj 
co do podwjżśzenit dodatków drożyźniu-i 
nych za r. 1918 są jui ustalone, że mogą 
ayć podstswą miez-będnej uchwały Wydzia
łu krajowego. Wydział krajowy, któremu 
przecłainć odnośne załączmiki uproszony- 
zoótal o  jak najszybsze powzięcie tej uJ 
chwały 1 opodziewać się należy, że przędło-1 
■ y  ją jak najszybciej ministerstwu. V, e-: 
dług tej uchwały dodatki diożyźniaue mai 
ją być p o d w y  ż s z o n e  o  75% .tego,'coi 
zawiera stojący pod obrad mi odnośmy pro^ 
ąekc. Deputacya 0'trz\ mała. u s p o k a j aĄ 
j ą c  b -zapewnienie, że po zatwierdzeniu 
uchwały Wydziału kraj. wypłata dodatków! 
podwy'jszonycb dodatków będzie się moglaJ 
odbyć odrtzu z» dwie trzecie roku.

Wiedeń. (Te,cfone*n). Wszystko pńzeinan 
wia za tem ie  życzenia nauczycielstwa lu-< 
dowego będą wypełnione. Wiele zaieży mi1 
pośp.i°chu Wydziału kraj., który musi się 
oświadczyć co do wyższego udziału w wyą 
miatze. Dodatek jest o b o w i ą z u j ą c y ,  
w 1 1 o c * o d  1 ą t y  c e n  i a b. r. Różnic^ 
m* być w y p ł a c o n a  a a r .  z. 
wą dotychczasowego szematu rozdziału d«« 
datku jest wftgląc na stosunki rodzinne, nią 
u* łąfc* 5łuźi»y,

- ŻĄDANIA KOLEJASLY, •* *
-'.V; erthi. (Telefoneor). Pres J> TertU | 

min. Dr Twardowski poparli energicznie u 
mmiweca kolei postulaty kolejarry, domu.' 
gając się soełnienia znraa. przynajmniej 
tych żądań które nie przedstawiają tmdmęł 
ści ji. jpmyrowłtdŁfrciu.

Wiadomośei telagiaficznex
SzyLaaowsiJ* poLLicn dziennikarzy.

Wiedeń B, kor. ,Polnisćne Nachrichtoi^ 
donoszą,' W  zastęp or f_± _w y l dzieńj 
mikarzy p<dskich we L rrw ie i Krakowie jaą 
wiła się dziś pod pc*ewo&dctir«m red. 7y«' 
gmuta F r y ł i n g a  deputacya dziennika^ 
rzy polskkb u prezesa Koła poolskego Dni, 
T e i t i l a ,  u prezesa socyalni-demokno 
tycznej polskiej panyf D a s z y ń s k i e g o  
i prezesa naroduwo-dfimokratycznego strom, 
mictwa Dra G ł ą b i ń s k i e g o ,  wręczaia^ 
mu mc mory al o szykanowaniu sprawozdaw-, 
ców dzienników polskich przez władze 
Mamiarosz-Sziget Deputacya, która kunfej 
rowała % posłami, obrońcami: Drami Loo< 
wensteinem i Liebermannem, wręczyła nie-' 
morjmł także „Organization der Wiene< 

Prcose" i węgierskiemu towarzystwu dzieci 
nikarzy „Othon", z apelem, by ijęły sję. 
Sprawozdawców dziei,ułK.arsLich..

^  SocyaliścI przeciw budżetowi.
B. kor. Socjalistyczna kota? 

sponJeticya d on oi, że kłąb niemiecki so 
cyalistów uchwalił głosować pi z  e c i w, 
j>rowizoryiun budżetowemu i przeciw; kiOij 
dvt<om, wojennym."

/  i
Hunutt tt cesarza, j _  

Wkdea. B. kor. Cesara w obecności cesaą 
raowej i następcy tceoir Ottona 'przyjął dziS 
złożoną z 2S ow b  depubacyę Hue ołów, pro-, 
wadzouą jwzez poa. Tryłowskiego, %1-i " ' 
wygłosił zaowę do cesarza.

P9ZYJEOCAŁI '  D& HOTELU FRANCU- 
SMEfiO: 8Łr. YTaełan larłe za Zborowa; Sta- 
msfe.nr Zagówk % Fzt % »wa; Kazimiera Różań
ski z Z“bawar; Miotał Jakubowski « Bory siat 
wie; Ignacy Suchrej i  Rakoczyna; Zyfii Wa« 
lew oka ze &a .oka; Jan Miuoyihys x Białej  ̂
Alfred Towamicki z Borysławia; Stanisław St-ji 
kłosa z Mflórkl; Franc. Kotkowski _g_ Nicy 
ntLeaic.

N A 9 ESŁANE. )

ordynuje

Pf.WCHILi
1889 (ze Lwmwa)^
* ohsrebtt.h stres 
i przsmiaijr mauryiJ

Aś.Th. ... -W *  ■ - a 
JULIA Z lALKO-IlRYNCEWICZÓW,

^ABU^SEWłCZGWA ...
ar dnia I kwietnia lWu r. +, 16 czerwca i  

•**-1918 r. w Wilnie. j
ttaM ni w  tałabna za duszę zmarłe] oś« 
będzie się wt środę dnia 17-go lipca s. r.
« gedz. 8 rene w *ośr * >» sw. Anny, u  

kićrc zaprasza Krewnych i Znajomych #l a ł . , .  . V ’cirkt I i. ><.
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ie
otrzymała na skład główny nowości:

l i s i :  U D  LELEWEL t a  K 111
r m

i uKazac się mające:

Artur Górski: KU CZEMU POLSKA SZŁA. 2009

E S

Władysław Maryan Borowski: OGOLNE ZASADY WYCHOWANIA NARODOWEGO

• • ■ ■ ■ ■ aaaaa iM B sa eB atB eacaH K gB san B C B B B C B B B am gg
Miajleiwi«i waitei, rinn piawit ii?: 

:  ii i i i  liiuuiu iuyuiu ióiaiw sit id mydli itiedwijeuyili. A
r  T u z i n  M w a H t ó t *  4 0 - —  K .  A
I  Pod uwagę przyjm uje się jedynie zam ówienia w i ę k s z e ,  ,
*» minimum .3 tuzinów. 5
■  Przy zam ów ieniu upraszamy przesiać poławę. należylośei lub acreditiv fi 
5  w  „k. k. priv. bShinUchan Btnk Unl«n“  w  Pradze. < 1960 *
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KONKURS.
W Okręgu szkolnym Iłżeckim Królestwo Polskie jest do obsa

dzenia kilkanaście tymczasowych

posad  nauczycielskich
przy publicznych szkołach ludowych.

O potadę ubiegać alę mogą alty nauczycielskie narodowości polskiej, rc-I*; i 
rzymsko-katolickiej, posiadające świadectwo dojrzałości z seminaryum nauczy- 
c elskiego.

Do posad tych przywiązane są pobory w roczaej kwoc * 2.400 kor., wolne mie- 
t. kanie, opał I prawo ulywania poia szkolnego względnie plony w naturze.

D-j podań dołączyć: 1) oryginalne lub uwierzytelniono świadectwo mofalr.cśe 
I rdrowia jeśli petent (tka) składał egzamin dojrzałości dawniej jak w roku obecnym

1 39 Król. polski Inspektor szkolny okręgow y.

a

we Lwowie, ?*?<::akewsk3 27 
poleca w y r o b y  s t o la r s k ie  b u d o w la n e  jako to:

o k n a ,  drzwi 5 18J7
Li

Poszukuje stolarzy budow lanych  i posadzkarzy, zaś jg 
d o  biura buchaltera, praktykanta I panienki.

Zakupuje materyały: d ęb ow y, s o s n o w y  i św ierk ow y*
i  3BE IE—

. i 7 p i ą t e k  d n ia  19 t ip c a  o  g o d z .  5 p o  p o ł u d n i u
odbędzie się '

pn
1 1*

K asy  O szczędności m ia sta  K rakow a
w sali posiedzeń teiźe Kasy, na które Szan. Członków 

tegoż Wydziału mam zaszczyt zaprosić.
Kraków, dnia 13 lipca 1918.

Jan Kanty Fedarcwicz nip.
Prezydent ruiasla 

Jako P rzew odniczący W ydziału  W ielkiego.

r r N a j t a ń s z e m  i n a j k o r z y s t n i e j s z e m
iest

V\1

i' opieczenie w VIII. pożyczce wojennej 
i w bonach skarbowych

r , . *
t

V.’ ■
i : • : I 
! ;

v

p o l e c a n e  przez c. k. auslr. wojsk.

itiusz wdów i sierot
w Krakowie, przy ul. Y/olskiej 19, I. p.

;:'a lekarskiego. —  N adw yżka odsotok przypada stronom .
> rzymnsu dalszego płacenia premii. W  razie zaprze- 
; — ra ty nis przepadają, lecz następuje rozliczenie, 

i udzielają t zgłoazenia przyjmują: c. k. austr. wojsk, fundus* wdów 
w Krakowie, Wolska 19, 1. p. (telefon 3192), c. k. itaraslwa, c. k. 

i tkowe i pocztowe, urzędy gminne i parafialne, szkoły, banki
1 Instytucye finansowe. 1835 JJj
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Spółka Handlowa przy Towarzystwie Roi- 
niczem w Miechowie poszukuje: '

U O  M O T O R O W Y  f i
T R A K T O R  A M E R Y K A Ń S K I |

@

i

konny, z pługiem 8 skibowym, wyrób 
przedwojenny

okazyjnie natychmiast do nabycia
Z  M A G A Z Y N U  1958 ®

, dykatu Rolniczego w Krakowie. B

W 20117JŹ 1. Dyrektora handlowego,
2. Buchaltera-korespondenta.

Zgłoszenia do 1 sierpnia pod adresem E. 
Kleszczyński, K ocm yrzów , G alicja. Zgłosze
nia nieuwzględnione będą bez odpow iedzi.

P o t r z e b n y  u r a z  na tegoroczny sezon

maisfer ceglarski 2013
do postawienia i pro wadzenia pieca holender
skiego dla mechanicznie prasowanej cegły.

Zgłoszenia. To w. ,JEPEGE“ Kraków, Jagiellońska 5. 

B IURO  SPEDYCYJNE

H . M E K D E L S O N  w  K R A K O W I E
dworze-: tsoiwy (pawHpn ndjarfowy I. p.). Telefon Z056. 

z a ł a t w i a  ekspedycye kolejow e, odpraw ę" 
cłow ą, przew ózki m eblow e m iejscow e i za 
m iejscow e w ozam i m eblow ym i. Przyjm uje 
zgłoszenie dła ubezpieczenia od  szkód pod 
czas transportu kolejow ego dla przesyłek do 
ekspedycyi poruczonych. Ubezpieczenie ba
gażów. Składy i piwnice dla przechowania 
tow arów . Specyalne składy na meble. 2010

d v r « j s ! e d x & n i o ¥ ? y c h ,  z  o p a r c i a m i ,  tS o  
K l a s  n i ż s z y c h  I  ś r e d n i c h

s-rzeda 2012

imla*on łw7łó»lri»nn Kraków, Dłusa 48.Fsi:

Gospodarstwo sadowo-szkdłkowe
o obszarze 265 m orgów

poszukuje 1938

ogrodnika
o c f  1 -w o  p s ń ^ z i^ r n lk a .

Oferty nadsyłać proszę: Zarząd dóbr Józefów 
nad Wisłą p. Puław y-O  pole, gub. Lubelska.

J A  A N N A  C S U L L A G
p o s is t i& m  I S S c m . d i ^ i e  o l b r z y m i e  

włos;; Lęrefey,
które uzyskałam po 14-miesięcznem u- 
żywaniu wynalezionej przeżeranie po
mady. Ta pomada jest jedynym środ
kiem przeciwko wypadaniu włosów. 
Sprowadza bujny porost i wzmacnia 

/sdSKBF-.'! korzenie włosów tak nagłow ie, Rkotet 
u brody i u wąsów. Już po krótkiem 
używaniu przy .-.raca włosom naturalny 
połysk i konserwuje przeciwko przed- 
wczesnemu siwieniu aż do wysokiej 
starości. Jako środek wzmacniający zo

stała moja mąsć już dawno ogólnie uznana. Cena 
rło.Ła 6, lo  i ló  koron. Pocztą wysyła codziennie za 

zaliczką pocztową lub za przedpłatą. 1871
Fafcryka f.nr.y Gsiibig, l7iodeń Kcfiimerkl 11.

L o k o m o b fla  p a ro w a
firm y Ruslon, o sile 8 HP., praw ic nowa, 
ć o  n a b y c i a  za 11.000 koron w  Spółce 
ro ln iczo -h a n d low ej ,ŻN IW O “ w  Dębicy.

Motory o c-io cJ C— S i ’2. 1957

Terena naftowe
we wschodniej Galicy?, w śród  istniejącej 

i produktyw nej kopalni, są do nabycia.

Zgłoszenia przyjmuje: 1955
Ta d eu sz E ukojsm ski Kołom yja (y/ilia Poraj).

KONKURS.
Gimnazyum Realne w 'S top n icy  Królestwo 

Polskie poszukuje jednego
profesora do matematyki z fizyką i techno

logią oraz rysunkami zawodowemi.
Ofc-rly nadsyłać (Jo Dyrtkcyi gimnazyum w Stopnicy.

Jadnorazow a próba przekona każdego e Isltości.

t w i N A  mzsmm
• Dpjlapazych gatunkach, z w ł a s n e j  w innicy

42 .3 B s a ?B P a a a a B a 3 ffl* B B B s ;ik B r3 a H H a rrz A .

Ajf*\ 1956

gL:DcrnoDnnooDDa[jnnaancanDucoanGaqa

8 Największy światowy wynalazek §
□  jest □
O

P I W O U N D
8
R  z którego za 60 h alerzy o trzym a sz 14 
g  litrów  w yśm ienitego piwa
g  według załączonego do każdego w o 
ja reczka przepisu,
b  Tys ię c e  pochwal najkom patsntniejszych 
n  m ężów.
n  Niech każdy bez różnicy: kupiec, rolnik, przc- 
□  mysłowiec i oso^a prywatna spieszy ten c«nnv 
Q produkt nabyć jeszcze dziś przed wyczerpaniem 
q  zapasów.
R Przy dzisiejszem drogiem i lichem  p i- 
C wie, w obec panujących upałów  PIW O - 
D LIN oddaje nieocenione usługi i iest
§D w  tym sezonie wprost niezbędnym R 

artykułem żvcia codziennego

g CENY: •
. . K

QD
1722 g

ICO paczek 
660 .  

1300 »
2600 „

60'— (detail. 60 hal.) 
280—  (detail. 60 hal.) 

•646-— (detail. 60 hal.) 
1C0Ó.— (detail. 60 hal.) a

Praga VI., R
Vratislavovn ul. S/29. n

R utynow anych agontów poszukujem y. §
DDODaaDOononaDDDODonaconnaDaDDDDOao

1. llll. ta fli t M t i H

O ldSzliszks obok Tokaju
polaca fiitna

N.FrKsch w Krakowie, Mały R y n e k .
li jikoiś 1 irariiiwaiC pockodzeRia ręczy się. li lądmie prśbki dsusa i c;!>óio.

S p rz e d a m : 1961

CACAO kilo po K 120 — , M U SZ T A R D A  

po 50 kg. K 6-50
(prima Estragon, minimum zamówienia i/, wagotu).

W raz z zam ówieniem  upraszamy prze
słać naJeżytoSć lub acreditiv w  „k. k. priv. 
bóhm . Bank Union* w  Pradze. Amba- 
larz i porto — na konto komitenta.

Msble, dywany, obrazy.
Salonow e m eble atylowe mahoń.; sypialnia mę- 
aka mrhon.; biblioteka I b iu rko; szezleng  
I fo te le ; p ok ój obity cały doborowemi maka
tami wschodnieml; K r e d e n s y  stylowe palisandrowe. 
A N T Y K I: obrazy, makaty s la r o -c h iń s k a  i siaro- 
ru ska; stół do kart, serwantka i karło. — Dywany 
perskie i wazy wschodnie. O b r a z y  pierwszych ma

larzy polskich. 1965

Kraków, o!. Jabłonowskich 20, I. p., na lewa, 
w  godzinach od 10— 12 i od 4 — 7.

Ba docj nmftula 1.1 siDisieryiim skarbu (inna 
- nasza I nadal wyrabia i sprzedaje

TYTOŃ
I P A P I E R O S Y .

Ola palaczy fa jok :
140 paczek K GO'—  detail. 60 hal. 
140 „ . .  120—  . K L20

1500 .  .  600—  . 60 hal.

Dla p slaczy papierosów : '
140 paczek K 70’—  detail. 70 hal. 
140 .  1 4 0 -  .  K 1-40

1500 .  >m 700—  .  ■ 70 hal.

PAPIEROSY (gotowe): 1723
300 p a p ie ro só w .......................... K 15'—

2000   86 —

4000   160 —
14000    500-—
SurogaSy przesyłamy również za 

z a lk z k ł i  p o c h w ą .

V . JAN, FABRYKI C H E M IC ZN E
-  Prsęj Y!., Vrst!slavevt ul. 5/20.

Centralnę Biuro porady prawuoj K. B. K. przyjmls

kierowDika Biura iilia!n?ga w tieszysie ń
Kaudvdat prócz odpowiedniego przygotowania musi po
siadać znsjemość obu krajowych języków oraz stosun
ków miejscowych. Pożądanem by było, by mógł również 
być pomocnym w pra .̂y wśród robotników. 2gło?zenfa 
s podaniem warunków oraz curriculum vitae przyjmuje:

CiBiiab Eisiś prawsej 1 1 Ł Sito, plst BffljetM l

muni:

g  v/ cnłej Austryi 3 0  lat znana finr.a ^

nB B R O N i S Ł A W  K R A S I C K I
Kraków, Gołębia 16. 1979

Adres dla te le g ra m ó w : , .IN TER ES" Kraków. 

^  «k a s K s a 9 S £ a k a a 8 a a sB t9 a a a sa n s B s  m w a t P

Ola przejezdnych i
do

Rabki, Zakcpa:isgo i Szczawnicy
poleca się

Bufet i Restauracyę kolejowy 
i w  Chabówce. %
! 1386 Władysław Skalski.
k aaonrB rtT B S B B aB W in B W B B S B aB B naaw ?

I .

I
Atentu, Esperantistoj!

Por ke n i  povu efike labori, estas neccse, ka 
Vi tuj skrlbu al ni 1. Vian nom on, 2 Vi:m 
prolesion kaj agon. 3. Vian adreson. Skribu 

legeble sert ne hezitu!
Nur 8 Lei. kostas la postKdrto' Ne pre skribu, Soeitto 

Esperantu Kraków, Lubicz 34 II.
Nł« speraatystom wysyła się u  przesłaniem 1 K prze
kąsem poczt, podręcznik Esperanta, aapisany dla ludzi 

wykształconych przez Bronisławo K: hia. 1992

Od lat Istniafące

K U R S A  P R A W N IC Z E :'
t»; K r a h ć Y J  

P f o M ^  Garbarska L S f f l ł ł a
ułatwiają dokładne przygotowanie do wszystkich egza
minów i rygorozów prawniazych w krótkim czasia. 

przez użycie odpowiednich podręczników.
0 *  System pisemny-korespondencyjny.

Dla wojskowych i prowincyi wypróbowany syslenł 
szybkiego i pewnego przygotowania w drodze pisemnej) 
korespondencyi bez potrzeby opuszczania miejsca po4 
bytu. Systsm pisemny zastępuje w zupełności przygo
towani* Indywidualne. Kurta prawnicze „ius" udzielają 
loformacyi, umożliwiają należyte wyzyskauie ariopów ; 
wypożyczają komplety podręczników, skryptów i skru- 

; tów. Lekcye lndywidualnn I zbiorowe. 1464

MASZYNY I NARZĘDZIA ROLNICZE.
Części zapasow e do m aszyn żn iw n yc h  
Mc Corm icka, W a lte r A . W o b d a  i inn.

O L E J E  M A S Z Y N O W E  • SM ARY

ROMAN ŚWIĄTEK Uł
Dom handiowo-rolniczy Miechów-dworzss.

ssaLjcŁteŁaBssaHaBBBOfflgffiBatśiis^

. a i

B p o ś r e d n i c t w o  oficyalistów, słu*, robotników, "J 
g  kupna, sprzedaży, in.rorinacyi, kontroli iT.cliiuikuw, d 
n  aJministraryi realności; dóbr i t. d. ^

B
Sia
H
l

Jadąc dnia • lipca pocią
giem, odchodzącym z Kra
kowa 9'25 rano, zostawi
łam przesiadając aię wTar- 
nowie pakunek, zawierają
cy Jsiwatny kastyam. Panie, 
które jechały dalej pocią
gi tm tym, proszę o łaska
wą wiadomość o losach te
goż, pod adresem H. Spie- 
lówna Nowosielce* Gnie
wosz koło Sanoka. 2014

Oddam młddego
IB-letniego chłopca
z nieukończoną IV. klasą 
gimn., inteligentnego 1 zdro
wego da pracy na wsi, we 
dworze. Chłopiec mole być 
użyty jako siła pomocni
cza do pracy w biurze, 

pol.i lub lesic. 2003

Polskie Zakłady
i a r o a r s k i s

Kito-LaiTOćw, uiita ŁirL]
pos7.ulc.ijn  r o b o t n i 
ków  dzi elnych ( w y 
robników") do pracy.

Apteka w 'rfftkswle
przyjmie

u ^ e n i c ^
z ukończoną VI. giinn. na 
praktykę. Zgłoszenia li
stowne do Administracyi 
.Głoau Nar.* pod .Aspi- 

rantka*. 1945

J A B Ł K A ,
MALINY
w większych ilościach 
dostawę w lecia i jesieni 
zakupuje parowa fabrvi,t 
marmolady Stanisław Gu:- 
gul w Jarosławiu. 11G3

’  ¥  
a 3 dań K 3'5ó, ul. Gołębia 
L 16, I. piętro. W abona

mencie opust. 11 14

ESPEFiANT'STA V033
m i8 t!?cinik w j ę / ę h j  

ruicózynarcdow ym
powi.i ea każdy osperaufy* 
sta abonowcć. !'rc .u.inc- 
ratę półroczną K 3 p.v.y]« 
mu e a hnistracya Krskśnr, 
Dietla titł II. — W Polsce 
Towarzystwo Esp. ŁudŁ 

ul. Długa >0. 399̂

K asy@ rka
rutynow ana z 8 letnia 
praktyką poszukuje poj 
sady. Zgłoszenia pod  K 
T . w  Biurze H opcas i t :'-ł 
lom onow ej w  K rakowie, 

1970

WALNE ZGROMADZENIE
T0 W . POŻYCZKOWEGO I OSZCZĘDNOŚCI W  SKAW INIE

odbędzie się
v.’3 środę t!r:la 24-go* l i i  ca 1318 o gedz. 3 po pały JntLb

POP,ZADEK DZIENNY:
1) Odczytanie protokołu z ostatniego W olnego Zgromadzenia;
2) Sprawozdanie Dyrekcyi Oszczędtt”  ■-i za rok ltJlź:
3) Udzielenie absolatoryuni na w u! out.: Nomisyi rew izyjnej,
4) Rozdział zysk u ;
5) W ybór pięciu członków  Rady nadzorczej i trzech członków  

Kon lisy i rew izyjnej;
6), W nioski członków . 2016

Skawina, 12-go lipca 10IG r.
L l3f5Yi!H ©W SK I w. r„ pic :s.

yVydjŁwnfctwi „Głora Naioda*4 Sn. a bgr, sjdp, ■« H^Ąkżsr odaowIeSMtay i  naczelny l o j a i a .  W a v iu łjr ^ « U .

< 5 :b C Q a n D D D C G a Q D D D C D C O Q ccG cn n r ja a a a a a D a a a u a D a a a a Q oa G ą >  

g 'WIĘKSZA 1HSTVTUCYA HANDLOWA
□ poszukuje do

I  fiiElialiYi i ksmioli starszego paislii. urztilia l a M o i p  I
C któryby poszedł na emeryturę w  sw oim  dotychczasow ym  □
□ urzędzie. 8
u Oferty z podaniem  warunków uprasza się w nosić do A dm i- □ 

nistracyi „Głosu Narodu* ppd L. 1138. 2002 5
^ b o cn a a a  □□napa □ n m a a o a o o o o  □□□□□□ □□□□□□ □□□□□□ aaoarz;

o ra z  k ilk aclz iesią ! 
p a r  r o  <■ ó  w  t io  

sp rze d a n ia .
K. W a lte r  K r a 
k ó w , u l i r a  S ła w 
k o w s k a  25. n o

-■ "i

- 2 0 - 2 0  k r ć W i  
m l e c z n y c h  r

poszukuje zarząd dóbr Bo
brek koło Oświęcimia ci a 

kupna. 2001

OSDSA MŁQS£\ S
zdrowa, uczciwa, chęt có> 
pracy, zuaidne uaiicsz.-ze- 
nie na wsi przv male::i u -  
spodarstwie. A. Kocz o. -  
wicz Gdów p. loco. Iłdi >

S c a r i p s i k s .
córka ®fie*rL wojsk nol- 
sklch s raku 1881, nie
zdolna 4fl pracy z pow cc ą 
star*śrt I iłlo U iZ  ręki. 
uprasza o łaakawt v ip a r -  
ci*. Datki przyjmaje Admi-, 
nistracya „Głosu Narodu*

Starsza

chora kobieta
p o z b a w i a n a  wczalkicti 
środków do życia, sprasza 
U łaskaw* wsparcie. Datid 
przy/maje Administracja 
.G łosu  Narodu* dla J. li.


